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Pilotka Earhart w obliczu Smierci 


Dzielna lotniczka wylądowała na bezludnej wyspie 


Jak to donosiliśmy we wczo 
tajszym numerze słynna lotni- 
czka Amelia Earhart, która 1 
lipca rozpoczęła gigantyczny 
lot dookola świała. znajduje 
się w niebezpieczeństwie. 

Wiadomość o tym. dotarla 
do Ameryki w błyskawicznym 
tempie, budząc powszechną 
grozę. Lotniczka cieszyła się 
niebywałą popularnością. Po- 
równywano ją z niezapomnia 
nym Lindberghem. 

Dalsze wiadomości o niesz- 
częśllwym locie Amelii Ear- 
hadt brzmią w sposób nastę- 


pujący:. D 1221 

ST. FRANCISCO. Okręty 
obrony wybrzeża donoszą, iż 
przejęły depeszę iskrową z 


Kapiak wygrał: 
ósmy etap 


Etap 5-my wyścigu kolar- 
skiego Dookola Polski na tra- 
sie Włocławek — Łódź wpro- 
wadził duże zmiany w klasy- 
fikacji zespołowej. 

Kolejność miejsc na 
etąpie: 


ósmym 


1) Kapiak Józef 5:32:58 
2) Ignaczak 3:56:14 
3) Napierała 5:36:15 


wyspy brytyjskiej Naura; po: 
łożonej o 800 mił na zachód od 
wyspy Howland. 

Z depeszy tej wynika, że sta 
cja na wyspie Naura przejęła 


30 ofiar wybuchu 


LONDYN. — Liczba ofiar 
wybuchu w kopalni Brymbo 
wzrosła do 30, gdyż 3 ran- 
nych zmarło w szpitalu. Do- 
tychczas nie udało się wydo- 
być z kopalni ciał 18 ofiar, 


Tragiczna śmierć 
Polaka 


BGEZANO: W czwartek t 
b. m. około poludna wydarzył 
się w dolomitach na zachod- 
nim zboczu Punta Tre Scarpe 
ri tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł młody lekarz pol- 
ski dr. Wielski, 

Na trudnym przejściu w Al 
pach,. Wielski poślizgnął się. 
stracił równowagę i spadł w 
kilkadziesięciu metrową prze 
SĘ ponosząc śmierć na miej 
scu, 


sygnały nadawane przez ra- 
dio — pomiędzy godz. 8,43 a 
8.45, sygnały te były niezro- 
zumiałe, ale podobne do poda 
wanych z pokładu samolotu 
lotniczki Earhart. 

Inny okręt doniósł, że znaj- 
dując się w odległości 100 mil 
na północ od wyspy Hawland 
był gotów nieść pomoc lotnicz 
ce — sygnały jednak, które 


| 


otrzymywał z pokładu samolo 
tu Earhart były za słabe, by 
mógł je odczytać i dowiedzieć 
się, w jakim kierunku ma się 
udać. 

Mąż Amelii Earhart — Put- 
nam przypuszcza, że lotniczka 
wylądowała na jednej z bez- 
ludnych wysp w odległości o: 
koło 100 mil od wyspy How- 
land. 


HONOLULU. Jeden z same 
lotów, który odleciał w kie- 
runku wyspy Howland w celu 
poszukiwania zaginionej lot- 
niezki Earhart, zmuszony był 
zawrócić z drogi i lądować na 
lotnisku Pearl Harborn z po* 
wodu burzy śnieżnej, połącza- 
nej z sibnymi wyładowaniami 
elektrycznymi, którą napotkał 
w czasie lotu. 


Nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu 


w Sprawie samowoli ks. metropolity Sapiehy 


Liczba podpisów, składanych 


przez ks. metropolitę Sapiehę 


na wniosku wysuniętym przez | szczątków Józefa Piłsudskiego, 


krakowską grupę regionalną 
o zwołanie sesji nadzwyczaj- 
nej Sejmq i Senatu w sprawie 
samówotnego 


przeniesienia” 


przekroczyła: liczbę wymaga- 
ną przez art. 56 Konstytucji. 


Nad terenie [zb panuje po- 


czucie potrzeby, aby przebieg 
sesji wyraził się w skupionej 
godnej postawie, odpowiada- 
jącej powądze zagadnienia i 
rli, którą” w tym wypadku 
parlament winien IRATA 


= m a m 
w 


z wysp Bolszoj i Sennufa na Amurze 


TOKIO. Z Hsingkingu do- 
noszą, że wojska i kanonierki 
sowieckie rozpoczęły ewaku- 
ację wysp Bolszoj i Sennufa 
na Amurze. 


Cudzoziemcy uchodzą z Hiszpanii 


Rząd zlikwidował organizacje partyjne 


HENDAYE. W Lerida ska 
żano na karę śmierci 4-ch lot 
ników,-którzy prowadzili pro 
pagandę na rzecz gen, Franco 


wśród lotników wojskowych. 
U jednego z nich znaleziono 
legitymację „Falangi hiszpań 
skiej”. 


Przywódcy jaczejek komunistycznych 


w szkołach warszawskich skazani na więzienie 


W sobotę Sąd Okręgowy w 
(Warszawie ogłosił wyrok w 
procesie młodocianych wywro 
towców, którzy organizowali 
jaczejki komunistyczne na te- 
renie gemnazjów w Warsza- 
wie. 

Główny oskarżony Mendel 


BUKARESZT. — Król -Ka- 
tol II w towarzystwie na- 
stępcy tronu księcia Michała 
powrócili do  bukaresztu, 
powitani na wpaniałe udeko- 
rowanym dworcu przez człon 
ków rządu z premierem -nā 
Czele, patriarchę Mirona, ge- 
heralicję, przewodniczących 
obydwu Izb Parlamentu, prze 
wodców stronnictw politycz- 


Iı Chcemy silnei floty Wojennej Kolon 


Frank, skazany został na 3 la 
ta więzienia, Goldberżanka i 
Chojnówna po 2 łata więzie- 
nia. 5 inne oskarżone wobec 
nieleiniości sąd skazał na zam 
knięcie w zakładzie popraw- 
czym, zawieszając wykonanie 
kary. 


nych oraz członków poselstwa 
polskiego. 

Z dworca Król wraz z Na- 
stępcą Tronu udali się bezpo- 
średnio do szkoły wojskowej. 
gdzie w obecności szefa szta- 
bu głównego gen. Stachiewi- 
cza odbyła się uroczysta no- 
minacja nowych pódporuczni 
ków, 

BUKARESZT, W godzinach 
łudniowych . szef sztabu 


za 
OT- 


Wielka fala aresztowań, 
początkowana odkryciem 
ganizacji szpiegowskiej w Ma 
drycie i Barcelonie, trwa na- 
dal. Wielu działaczy komuni- 
stycznych i anarchistycznych, 
a zwłaszcza należących do P, 
O. U. M. (trockiści) usunięto 
ze stanowisk, pomimo braku 
konkretnych poszlak, Ogrom- 
na ilość cudzoziemców opusz- 
cza Hiszpanię. Na naczelnych 
sanowiskach pozostali niemal 
wyłącznie Hiszpanie. 

Jednocześnie uległy likwi- 
dacji wszystkie cudzoziem- 
skie or 


ganizacje partyjne. 


Gen. Stachiewicz na nominacji podporuczników 


| 


głównego gen. Siachiewicz w 
otoczeniu towarzyszących mu 
oficerów złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, 
po czym zwiedził muzeum ar- 
mij rumuńskiej. 


Następnie generał udał się 
z wizytami do ministra obro- 
ny narodowej gen. Angelescu 
i do ministra spraw zagranicz 
nych Antonescu. - 


Rząd mandżurski zawiado- 
mił konsula generalnego Z. S. 
R. R. w Charbinie, że funkcjo- 


nariusze stacji reflektorów na 
obu wyspach powrócą na miej 
sce służby, 


Blokada strefy Santander 


Bombardowanie Barcelony 


LONDYN. Agencja Reute- 
ra donosi z Burgos, że bloka- 
da strefy Santander jest fak- 
tem dokonanym. 


Trzy powstańcze krążowni- 
ki i flotylla uzbrojonych stat 
ków strzegą asturyjskiego wy 
brzeża i okolic Santander. 


VITORIA, Havas donosi, że 


na froncie madryckim trwala 
do dziś rano ożywiona strze: 
lanina. Porty w Barcelonie i 
Tarragonie były ostrzeliwane 
w ciągu 5 godzin przed flotę 
powstańczą. Eskadra lotnicza 
bombardowała port Barcelo- 
ny, zrzucając bomby o wiel- 
kiej sile wybuchowej. które 
wyrządziły poważne szkody. 


Zwycięstwo partii de Valery 


DUBLIN. Obecnie znane są 
wyniki więcej niż połowy o0- 
kręgów wyborczych. Jest nie 
wątpliwe, że partia de Valery 
ma zapewnioną większość w 
nowym parlamencie. 

DUBLIN. — Wedle donie- 
sień z godz. 19,50 rezultaty 
wyborów irlandzkich przed- 


stawiają się następująco: Pat 
tia de Valery 52 mandaty, par 
tia Cosgravea 17 mandatów, 
niezawiśli 5 mandatów: i la- 
bourzyści 6 

Dotychczas za nową kom 
stytaucją opowiedziało się 
165.886 głosujących, a prze- 
ciw 151.388. 


Państwo żydowskie w Palestynie 


Sprawozdanie komisji królewskiej 


JEROZOLIMA. — Z dobrze 
poinformowanych kół żydow- 
skich w Londynie podają na- 
stępujące szczegóły sprawoz- 
dania komisji królewskiej dla 
Palestyny: 

Palestyna ma być podzie- 
lona na 3 części, a mianowi- 
cie: 

1) państwo żydowskie, obej 
mnujące całą dolinę górną i 
dolną Galilei, równinę przy- 
brzeżną Esdraelonu, część 
okręgu południowego i miasta 


Haifa Safad, Akron i Tvberia 
da: 

2) terytorium pozostawione 
pod mandatem brytyjskim i 
obejmujące: Jerozolimę. Be- 


tleem, Nazaret i korytarz 
wzdłuż drogi Haifa — |erozo- 
lima — dla zapewnienia Ara- 
bom dostępu do portu w Jaf- 
fie; 

5) państwo arabskie. obejmn 
jace calą pozostałą polać kra- 


ju, które byłoby przyłączone 
do Transjordanii. 
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Polski pawilon na Wystawie Światowej 


Własna korespondencja z Paryża 


najwybitniejszych 


Jakoś z cym Kopernikiem 
Aie wiedzie się nam. na- 
szym pawilonie jest on jed- 
nym z najwybitniejszych Po 
laków, a obok w pawilonie nie 
mieckim jest on również jed- 


PONIEDZIAŁEK 
Amtoniego, Marii 
| Żaccaria w. 
Słowiański: Pro- 
kopa, Przybywo- 


a. 
Słońca wsch. 3.22, 


„ach. 19.59. 
LIPIEC Księżyca: wsch. 
F 0.30. zach. 17.17, 
HISTORIA PODAJE: 


4443. Trzęsienie ziemi w Polsce. 
1778. Kościuszko przybywa do A- 


mery. 
1809. Zwycięstwo Napoleona pod Wa 


gram. - 
- PRZYSŁOWIA: , 
„ Szata łe człeka obyczaje. 
ORYZMY: 


- Kto ma z potężnym sprawę prze- 
tiwnikiem, | a Cv) i 
To ją sobie najczęściej popsuje 
tęzykiem. 
KTO NIE WIE, ŻE: + i 
+ Największy zegar na świecie znaj 
duje się w gmachu wielkiej firmy 
„Colgate“ w Nowym Jorku. Średni» 
ca zegara wynosi 16 m. długość 
wskazówki minutowej 7 metrów. 
WESOŁE DROBIAZGI: 

"Z nowego słownika: Lutorośl — ro 
„ślina, rosnąca w lecie, Ładownica— 
"kobieta, zaprowadzająca ład, Ło- 
„wicz — wybierający się na łowy, 
Markietanka — zbieraczka marek 


c. d. n. 
Z CHINSKICH ANEGDOT: 
4^ — Gdzie byłeś i coś robił mój mę- 
| m? — zapytała Nymgya swego mę 


a: 

— Mądra żona nie pyta się nigdy, 
i Go jej czcigodny mąż czyni — od» 
; Tzk z powagą mdifonek, B. 
Tak — rzekła Nymgya mále 


gia 


"i zy mądry mąż może się pytać, co 
iegó żona robi? 
— Mądry człowiek — odrzekł mąż 
— mie ma w ogóle żony. 


Bym z 
Niemców. r 

A w ogóle to ten polski pa- 
wilon wypadł jakoś dziwnie. 
Otoczony, z obu stron przez 2 
wysoke gmachy — pawilony 
niemiecki i norweski, a przy 
tym nie stanowiący, jednolitej 
bryły, tylko szereg niskich, 
lużno ze sobą związanych bu- 
dynków, wreszcie ocieniony 
drzewami, zginął on zupełnie. 
Ratuje nieco sytuację powie- 
wająca na bardzo wysokim 
maszcię flaga polska, Ale o- 
prócz Polaków mało kto ją 
zna. Do pawilonu więc polskie 
kiego doprowadzi tylko plan 
wystawy lub przewodnik. Jest 
to skromnie ukryty „fiołek* 
wystawy. 

I podobnie jak kwiat składa 
się on z kilku części: korzenia, 
łodygi, liści i samego kwiatu. 

Zwiedzającym pozostawiam 
zadanie odznalezienia na miej 
scu, jakie fragmenty wystaw 
odpowiadają tym poszcz 6L 
nym częściom kwiatu. Tu chcę 
je tylko wymienié i scharakte 
ryzować, 


6 historycznych 
posągów 


"A więc mamy najpierw okrą 
głą, dosyć stosunkowo wysoką 
saly, w której znajduje się © 

osągów  najwybitniejszych 

olaków. Jest to jakoby la 
salle d'honneur. Droga z tej sa 
li prowadzi do następnego pa- 
wilonu, w którym rzuca się w 
oczy: zapełnie zwariowafty, a 
le mimo_to bardzo udany „pro- 
jękt pokoju konstruktora są- 
molotów”, I tu odrazu nasuwa 
|się pytanie: „Co w tym projek 


|PORADNIA 


Aby uzyskać DEAN poradę, 
należy przesłać w liście pytania, 
imię i nazwisko, dokładny adres, 
idatę urodzenie, pseudonim, oraz 
' kupon. 
ozpaczona Matka J. — Jeden 

nierozważny krok w życiu i cierpie 
mia na lata. Rozpacz i złudzenie, że 
on powróci, tu nie pomogą. „ Dla 
dziecka a chleb musi się Pani su- 
ma postarać, co Pani niewątpliwie 
asięppia. Postarać się o posadę go- 
spodyni lub zarządczyni w domu 
prywatnym. Dziecko narazie oddać 
na wychowanie:w pewne ręce. 
międzyczasie uspokoi się Pani i za- 
pomni o nim. Jest Pani wybitnie 
iutelingentą i pod każdym wzglę- 
dem arzoną przymiotami, Wiem, 
że skoro Pani tylko zechce, znaj- 
dzie człowieka, który potrafi wyna 
grodzić krzywdę wyrządzon 1 Pani 
w życiu. Jeszcze raz pudkręślam, że 
należy to wyłącznie od Pani i radzę 
nie uciekać ludzi. Nie wszyscy 
są źli Wyczuwam najwyraźniej, że 
Ibędzie Pani dobrze w życiu, 
ZN. P. O. P 

Powinien starać się Pan powrócić 
faknajszybciej do swego właściwe 
ga zawodu, Widzę, że przy pewnych 
staraniach uda się to Panu niewąt- 

liwie. Za kilka miesięcy wygra 

an na loterii nie wielką sumę, któ 
ra jednakże pozwoli Panu na zało 
żenie własnego samodzielnego war 
sztatu. Proszę nie upadać na duchu 
i wierzyć w przyszłość, która zapo 
wiada się dla Pana zupełnie pomyśl 


me, 
Osiedle Elsnerów. 3 | 
Z żoną nie będzie Pan już nigdy 
razem. Na drodze Pańskięgo życia 
stoi inna kobieta. W rodzinie przy 
której Pan mieszka żadnych zmian 
mie widzę. Do loterii nie posiada 
Pan specjalnego szczęścia. Warun- 
ki pracy poprawią się dopiero po 


W dalszym swym pożyciu małżeń 
«kim będzie Pani nadal szczęśliwa 
4 zadowolona z męża, który nieba- 
wem otrzyma podwyżkę. Będzie Pa 


mi miała jedno dziecko, Operacja|| 


męża zakończy się zupełnie pomyśl 
lnie. Do tego stopnia, że juź na kil. 


Rolfa Nelsona 


ZYCIOWA 


kanaście dni po operacji 
dzie mógł znów pracować. Miejsca 
zamieszkania nie zmieni Pani w cią 
gu kilku lat najbliższych. 

Sonia z Wilna. 

Dopiero w roku przyszłym urzą- 
dzi się Pami na stałe w Wilnie. Z 
mężem razem będzie Pani również 
dopiero w preveniym roku. Rok bje 
żący nio niesie dla Pani żadnych 
wogóle zmian, 

„Boleś”. 

Pracy nie otrzyma Pau w najbliż 
szym czasie, Stanowczo radzę wy- 
jazd zagranicę, gdyż widzę wielkie 
powodmale a nawet majątek. Niech 

an się nie zraża, że pierwsze dwa 
lata będą ciężkie, 

„Brazylia. 

Życie Pana upływało dofychczas 
bez większych wstrząsów i niespo 
dzianek, Pracował Pan na siebie i 
na rodzinę i pa był Pau ze swego 
losu zadowolony. Inteligencja Pa- 
na i doświadczenie życiowe pozwa 
lają przypuszczać, że tak będzie i 
w przyszłości. Jednakże rok bieżą- 
cy aż do samego końca będzie ob- 
fitował w cały szereg niespodzianek 
nie zawsze przyjemnych dla Pana. 
Będą i nieporozumienia rodzinne, 
przykrości z racji sprawowanych 
pozoz Pana funkcji itp. Dostanie się 
Pan w bardzo nieodpowiednie towa 
rzystwo, które będzię się 
wyprowadzić z solidnej dotychczas, 
drogi życia. Musi Pan bardzo pano 
wać nad sobą, aby nie ulec poku- 
som. Lekka choroba i drobna kra- 
dzież w domu dopełnią serii nie- 
przyjemnych wypadków. Rok bie- 
żący pozyniesia Panu u/eznaczny 
wzrost dochodów i zaszczytną po- 
chwałę od osób wysoko postawio- 
nych. Duże tendencje do wygrania 
na loterii. 


Miejo 


KUPON 


bezpłatnej porady 
życiowej 


starało Į 5 


innych rzeczy, które copraw- 
da nie rzucają się w oczy, ale 
które zasługują na poznanie. 
'akie np. doskonale wykona 
ne druki wszelkiego rodzaju. 
Albo świetnie opracowane ta- 
blice, a właściwie mapy Pol- 
ski, na któryc!: przedstawione 
są w sposób przejrzysty posz- 
czególne rodzaje narodowego 


cie, oprócz nazwiska autorów 
azsch. Brukalscy) jest polskie 
go?* Taki projekt mógłby 
stworzyć każdy utalentowany 
architekt, posiadający nieco 
fantazji i smaku. Równie dob- 
rze Szwed, jak i Kubańczyk, 
Francuz lub Turek. 

A prawie na przeciwko znaj 
dują się gabloty z wyrobami 


Mononolu Tytoniowego i Spi-| gospodarstwa. Wszystko to 
rytusowego. Gabloty takie sa-| jest bardzo ciekawe. Ale nie 


me, jakie widzieliśmy już sze- 
reg razy na wszystkich na- 
szych wystawach. Opakowa- 
nia i butelki. 


I znowu nasuwa się pyłanie. 
Skąd magle w Polsce przemysł 
tytoniowy? Czyż to jest rów- 
nie charakterystyczne dla Pol 
ski jak np. dla Bułgarii, Grecji 
lub Turcji? Przecież polskie: 
go tytoniu jest bardzo mało. 

Co innego ze spirytusem. 
Ten stanowi w naszym życiu 
gospodarczym poważną pozy: 
cję i należy mu się miejsce na 
wystawie, tylko w każdym ra 
zie nie w tym miejscu. Sklepik 
Wedla, gdyż inaczej tego na- 
zwać nie można, gdzie jest na 
wet duży ruch wśród chętnych 
nabywców, zakańcza ten pa- 
wilon. 

A potem idzie łączka, Taka 
sobie dobrze utrzymana łącz- 
ka. I niewielkie okrągłe wznie 
sienie dla orkiestry. I tarasik 
dla kawiarni. I miejsce dła re 
stauracji. Nie ma tylko jesz- 
cze kawiarni, nie ma orkiestry” 
mie ma restauracji. 


dla publiczności zwiedzającej 
wystawę. I to jeszcze taką wy 
stawę. Doskonale rozwiązany 
architektonicznie pawilon prze 
mysłowy dla laika jest niczem. 
A cyfry i mapisy, o ile nie rzu 
cają się w oczy krótką lapi- 
darną treścią, mijają się zu- 
pełnie z celem. 


Turystyka 


Dalej idzie jeszcze turysty- 
ka presa Reprezentuje ją kil 
ka fotografij 5 X 2 m. Nie da- 
ją one zupelnie pojęcia o tym. 
jak piękną jest Polska, gdy 
się umie na nią patrzeć. 

W ogóle oddział polski na 
wystawie wypadł skromnie. 
Nie można tego położyć ani na 
karb architektów, których po- 
mysły były doskonałe, ani na 
karb grafików, którzy pokaza 
li pracę czystą i nieraz wyso- 
ce artystyczną — ale trzeba 
winę przypisać zupełnie fał- 
szywej koncepcji rozwiązania 
samego zagadnienia. 


OE PWK OW DW OWOCE Baa ai 
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SKŁADAJCIE OFIARY NA 


i Tymczasem zabłąkany tu FUNDUSZ . « 
gudzoziemieć,»czy też ródak, OBRON Y 
poprzestać musi na obejrzeniu MORSKIEJ 


Marsz. Śmiały-Rydz 


honorowym obywatelem najstarszego 
miasta w Polsce 


Odbyło się nadzwyczajne | szałkowi Śmigłemu-Rydzowi. 
posiedzenie rady gminnej osa-| Książ Wielki jest jednym z 
dy Książ Wielki w woj. kie- | najstarszych miast Polski i o- 
leckim, na którym przyznano | degrało poważną rolę w czasie 
obywatelstwo honorowe Mar- | powstań polskich. 


Polscy piloci 
na zawodach w Zurychu 


Staraniem Aeroklubu Szwajcar- 
skiego zorganizowane zostały wiel 
kie zawody lotnicze. Odbędą się o- 
ne w Zurichu od dnia 25 lipca do 1 
sierpnia. | 

I wynika z nadesłanych już 
zgłoszeń, udział w nich zapowiedzie 
li najsłynniejsi lotnicy wielu państw 
europejskich. 

by jakim zostaną poddani za 
wodnicy, piłoci turystyczni, przed 
stawiają się następująco: zlot gwia 
ździsty do Zurichu Konkurs sz;hb- 
kości wzniesienia się na pewną u- 
staloną wysokość, konkurs akroba 


ONU R ONE" Z "OWO 

srósuj PROSZER DINOL 
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PONIEDZIAŁEK 6,7 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
.18 Gimnastyka, 6.38 Muzyka (plyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,10 Muzyka (płyty), 12,03 
Dziennik południowy, 12,1$ Praca gospody 
ni w czasie żniw. 12,25 Marsze artystycz- 
ne. 12.40 Od warsztatu do warsztatu: Praca 
drukarska, 15,45 Wiadomości gospodarcza. 
16.00 Gdy kąty 4 ludzie byli mali. 


cji. Samoloty wojskowe myśliwsk'e 

uczestniczyć będą w akrobacji o 

raz w locie okrę?nym nad Alpami, 

przy czy punktowana w tej gru- 

pie „będzie przede wszystkim szyb- 
ość średnia na całej trasie. 

Jeśli chodzi o Polskę mielibyśmy 
tutaj wielkie szanse zwycięstwa, 
gdyby wysłana została słynna pości 
gówka Państwowych adów Lot- 
niczych „P,24 Jak pi.edstawiać 
się ła będzie nie zostalo jeszcze u- 
stalone. W takim samym konkursie 
zorganizowanym w Zurichu parę lał 
temu mjr. pil. Jerzy Bajan zajął w 
ogólnej punktacji drugie oraz w 
akrobacji Porwóe miejsce, startu 
jąc m platowcu myśliwskim typu 
nE . 


Samoloty wojskowe wywiadowcze 
wezmą udział grupowo, startując 
eskadrami, W ramach mitingu ę 
dzie się również konkurs autogiro 
czyli t zw. wirowców. 


Aeroklub Warszawski zgłosił do- 
tychczas dwie maszyny turystyczne 
typu „R. W, D. 13%. Na Jednej z 
nich poleci pilot Sj rym Doświad 
czalnych Zakładów Lotniczych A- 
U-| leksander Onoszko, na drugiej dr. 
pil. Eugeniusz Przysiecki nczestnik 
Challenge'u 1954 roku, towarzysz 
słynnego kpt. pil. A. Włodarkiewi- 
cza. Jako pozostali członkowie zało 
„| gi udadzą się z nimi do Zurichu pp.: 
B. Kocjan, A. Strakacz, M. Maciejew 
ski i W. Strończyński. 

Nasza ekipa CZA jest gro- 
¿nym konkurentem dla zagranicz- 
nych załóg, ponieważ samoloty „R. 
W. D, 13“ zaliczyć można obecnie 
do jednych z najlepszych maszyn 
sportowych na świecie. Spodziewać 
się należy, iż zajmą one jeśli nie 
pe or pęsif pene jedno 
z czołowych miejsc w ogólnej pun 
kiacjj. z 


WARSZAWA li (Mokotów) Fala 216,8 

13.00 Kwartety Debussy'ego | Ravela (ply 
ty), 14,06 Koncert rozrywkowy (plyty). 1800 
Pogądanka aktualną. 15,10 Życie kultural. 
ne stolicy, 15.15 Koncert solistów, 22.00 Wia 
domości sportowe. 22,05 Muzyka lekka (pły 
ty), 23.00 Książki niepokojące — szkle ki- 
lec JBJŃ MINNAARS + 
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Niebezpieczny 
fach 


Szedłem wieczorem ulicą 
kiedy nagle usłyszałem za so« 
bą głos: 

— Moje uszanowanie panu! 

Obejrzałem się. Przedemną 
stał człowiek w niezwykle dzi 
wnym stroju. Z przodu i ź ty- 
łu miał przymocowane dwie 
poduszki, na twarzy drucianą 
maskę, , 

— Nie poznaje mnie pan?— 
spytał. — Bider jestem. | 

Dobrze znałem to nazwisko: 
Bider był inkasentem firmy, 
sprzedającej ubrania na raty, 
i nieraz przychodził do mnie 
upominać się o pieniądze, 

— Co się panu stało? — za- 
wołałem. — Po co się pan obła 
żył poduszkami? 

— Idę zainkasować pienią* 
dze od jednego boksera. 

Roześmiałem się głośno, a 
Bider ze smutkiem pokiwał 


r 


głową, 
— Pan się śmieje? — west- 
chnął. — Pan nie ma pojęcia, 
jaki jest niebezpieczny w dzi 
siejszych czasach fach inkasen 
ta. To jest niebezpieczniej od 
lotnictwa! Bo lotnik może tyl 
ko spaść. A inkasent może 
spaść ze wszystkich schodów, 
mogą mu bez spadania wybić 
wszystkie zęby, może być po 
gryziony przez psa, pogryzio* 
ny przez dłużnika, zastrzelo- 
ny.. W ogóle jego życie wisi 
na włosku. Ja się musiałem 
długo, długo wprawiać, zanim 
się wzięłem do tej roboty. 

s —Jak się pan wprawiał? 

"i Zwyczajnie. W domu. Po 
życzyłem żonie 20 złotych i 
kazałem jej, żeby nie chciała 
oddać. Potem zacząłem się u- 
pominać. Najpierw prosiłem 
grzecznie, potem coraz ener- 
giczniej, Ona mnie dziesięć ra 
zy wyrzucałą za.drzwi, rozbi 
ła na mojej głowie pół tuzina 
talerzy, ale ja ją tak długo 
mordowałem, że się rozchoro- 
wałą i pierwsza zaczęła bła- 
gać. 

— Zabierz te 20 złotych, bo 
ja już nie mam siły. 

Bider ponuro opuścił poe 

— Dziś mam dwa bardzo nie 
bezpieczne miejsca. Tego bok 
sera i pańską sąsiadkę, panią 
Pyskacz. Wie pan, te, co to 
ma takigo dużego psa. 

— Nie bój się pan — pocie 
szylem inkasenta. — Ten pies 
ma na mordzie kaganiec. 

— Pies ma — westchnął. 
ale gospodyni nie ma... A pam 
wie, jak ona potrafi gryźć? 
Pies to jest przy niej a. 

— Swoją drogą to jest pod 

łe! — oburzyłem się. — Pan 
do tych ludzi przychodzi po 
należne pieniądze, a oni za- 
raz chcą bić, strzelać... 
Pan jest porządny czło- 
wiek, to pan to rozumie — 
wzruszył się Bider. — Ale a 
propos należne pieniądze. Mo 
że pai zapłaci ratę? 50 zło- 
tych? ; x 

— Jutro. ; 

— futro, jutro! Pan ciągh 
powtarza jutro! Ja już nie mo 
gę tyle razy chodzić. 

— Nie mam pieniędzy. 

— Co to mnie obchodzi! 
Niecl. pan sobie pożyczy! [a 
nie odejdę póki pan nie odda. 

—Panie Bider! — sykną- 
łem wściekle. — Jeżeli pan w 
tej chwili nie odejdzie, to pa 
nu strzele w łeb. 

Napoleon Sądek. 


CZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE* 


Cena 20 sroszę 


Jadzia poczęła symulować obłąkanie: udawała, że się 
wszystkiego i wszystkich boi, zaczęła krzyczeć, gdy ktoś 
wchodził do jej c”lLi Lekarz stwierdził, że pod wpływem 
ciąży i ostetitch rzeżyć oszalała, Dla odwrócenia sie- 
bie uwagi ud wala Jadzia kilka dni, że wróciła do przy- 
łomności. 

Tymczasem jej obrońca, zmobilizowawszy przy pomo- 
ty partii szereg Świadków starał się udowodnić sądowi, 
że oto jest Adelą Głowacką. Zbliżał się dzień sądu, który 
miał stwierdzić jej tożsamość. 

W dniu sprawy była już Jadzia w dziewiątym 
miesiącu, tak, że istniało niebezpieczeń , ib 
zacznie rodzić na sali sądowej. IREK 

Z samego rana przewieziono ją w karetce po- 
zotowia na salę sądową. ch 

Sala sądowa była przepełniona adwokałami, 
sędziami oraz urzędnikami policji. i 

Zainteresowanie sprawą w sferach e ie lea 
było bardzo wielkie, gdyż sąd miał stwierdzić, czy 
na ławie oskarżonych zasiada Jadwiga Tzdebska, 
czy też Adela Głowacka. 

Wzrok wszystkich skierował się na ławę w 
chwili, gdy Jadzię wprowadzono na ya sądową 
dy chwiejnym, ciężkim krokiem zbliżyła się do 
awy oskarżonych. 

Kobieta w takim stanie, skazana na śmierć, 
sprowadzona na ławę oskarżonych, dla stwierdze- 
nia swej tożsamości, czy trzeba W: sensacji? 

Któż to znalazł się na ławie, oskarżonych: czy 
jest to terrorystka, która została skazana na ka- 
tę śmierci, czy też zupełnie niewinna osoba, któ- 
rą przeż omyłkę przyjęto jako terrorystkę, Jadwi- 
ge Izdebską? 

Jadzia była szalenie blada. Siedząc teraż na 
lawie oskarżonych, czuła wyraźnie ruchy dziecka 
pod jej sercem. 

„A co będzie, gdy nagle poczuję bóle porodo- 
we“? — ta myśl nie dawała jej spokoju. 

Obrońca przywitał się z nią nader serdecznie, 
powiedział na głos: í re USRR 
Pani Głowacka, niech pani będzie zupełnie 
spokojna, jestem pewny, że prawda wykaże *się 
podczas rozprawy... 

Woźny zawołał donośnym głosem: 

— Sąd idzie! 

Wszyscy wstali z miejsc, Na sali panowała 
grobowa cisza. Gdy przewodniczący sądu skiero- 
wał do Jadzi swe pierwsze pytania, wszyscy słu- 
chali z zapartym oddechem, tak wielkie Wd za- 
interesowanie sprawą, 

— Nazwisko? — zapytał przewodniczący sądu. 

— Adela Głowacka — brzmiała odpowiedź. 

Teraz powstał pierwszy incydent. 

Przewodniczący odtżewł: 

— W aktach pierwszej sprawy figuruje pani 
jako Jadwiga Izdebska. 


Czytajcie 
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STRZASAJACA POWIE 
MIŁOŚCI £ 


Sensatyny fiim powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 


|Jadzia stara ma odegrać rolę niewinnej osoby 
i dlatego odpowiada: |. . 

— Nie wiem o żadnej pierwszej mojej spra- 
wie, nazywam się Adela Głowacka i nigdy jeszcze 
pio cna karana, (055, md 

u zrywa się z miejsca obrońca i ozmajmia: 

— Wobec tego, że Wysoki Sąd ma obecnie o- 
rzec, jak brzmią prawdziwe personalia mojej klien- 
tki — proszę o odłożenie tego pytania na zakoń- 
poza „pln u poraa ją. "Tako pi 

zgadza się z tą propozycją. o pierwszy 
świadek zeznaje BOW! Iwanow. 

Przygląda się twarzy Jadwigi i słaje wielce 
zdziwiony. Czy to jest naprawdę Tzdebska? 

Sam zaczyna wątpić, gdyż ciąża i więzienie 
zmieniły jej twarz nie do poznania, a j pe- 

è 


wnym siebie głosem oznajmia: 
— Stwierdzam z całą stanowczością, że to Jad- 
wiga Izdebska, Í 
— Ile razy badał pan pułkownik już tę nie 
wiastę? 


— O; bardzo wiele razy. , cd 

— Czy rozpoznał pan pewne rysy jej twarzy 
i ciała? 

— Twarz jej poznaję, jeśli chodzi o ciało, to 
przyznam, nigdy jej nie rozebrałem do naga.. 

wanow uśmiecha się cynicznie. A przewodni- 
ożący sądu pyta nadal: 

— Czy zbadano odcisk palca tej kobietyt 

= Tak jest ię z odeiskiem palea Tawisi 

— Czy rywa się z odciskiem palca lawigi 
[zdebelkiej? 

— Jak najzupełniej. 

— A fotografie" | 

— Zupełnie zgadzają się. | 

Przewodniczący sądu oświadczą: 

— Mamy tu przed sobą szereg fotografii oskar- 
żonej Izdebskiej., Podobieństwo z kobietą, która 
znajduje się na ławie oskarżonych, trzeba przyz- 
nać, jest bardzo nie wielkie... DBI = 

— Fotografie mogą często 
rzekł na to Iwanow. 

— A zatem wasza wysokość stwierdza z całą 
stanowczością, że to są te same ósoby? 

— Tak, z całą stanowczością — powi 
nów. ' t 
Sąd przesłuchuje szereg świadków. Powtarzają 
to samo, co ich szef, aczkolwiek nie poznają wca- 
le Jadzi, której twarz zmieniła się podczas ciąży. 

tedy występują strażniczki więzienia. Prze- 
wodniczący sądu przypomina: każdej z nich z 
osobna: : i , 

— Proszę pamiętać, że chodzi tu życie ludzkie, 
obowiązkiem waszym jest zeznawać tylko praw- 
de.. Pamiętajcie o tym. że sąd ma stwierdzić, cz 
kobieta, która znajduje się na ławie oskarżon c 
oraz przestępczyni Jadwiga Izdebska jest to j 
iła sama osoba, czy też jest to niewinna pani Ade- 
la Głowacka. ZD 

Jedna ze strażniczek powiada: sy, 

— Nie, to nie jest ta sama. Tamta była piękna, 
a tu siedzi jakaś maszkara. 

— Czy włosy mają ten sam kolor? 

— Włosy, zdaje się tak. 

— A oczy? ! 

— O, nie, tamta miała znacznie ładniejsze oczy. 

— A więc świadek stwierdza, że to nie jest 


być nie udane — od- 


ada Iwa- 


N ZAPŁATY” 


| E, 
SC O BOHATERSTWI r 
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gd, Izdebska. 
— lo jest zupełnie inna kobieta. 
, Następna strażniczka również nie podejmuje 
się powiedzieć nic określonego. Nie wie właściwie, 
kto to jest. Czasami wydaje jej się, że to jest ta 
sama, czasami, że to zupełnie kto inny. 

— AMA po głosie pozna ją pani? 

= Może. 

m= Niech oskarżona coś. powie. 

Jadzia powtarza kilkakrotnie: 

— Jestem niewinna, nie jestem żadną terrory- 


stką. 
Śtrażnicska orzeka: 
Zdaje się, że głos jest zupełnie inny, zmie- 


niony. 

Po neor nastepuja świadkowie, 

ajwiększe wrażenie wywiera świadectw 

ża „Adeli Głowackiej". To jakiś wysoki młódzło: 
niec, o szarmancko skręconych do góry wąsikach. 

Mówi pewnym siebie, odważnym głosem. Był 
dotychczas zagranicą, dokąd miała przyjechać je- 
go żona, Ale zawiadomiono go, że ją nagle aresz 
towano, wo tego przybył tu z powrotem. 

— Co prawda byłem zły na nią... 

— A za co był pan zły? 

— Pisali mi, że romansuje z jakimś panem Je 
żowem, który potem do niej strzelał, no i do 
siebie... 

— Ach tak, a więc chciał pan ją rzucić... 

, — Tak, chciałem rzucić, a tu dowiaduję się, że 
siedzi w ciupie. Myślałem, że przez tego Jeżowa 
i ten romans, ale nie... Dowiaduję się, że ma ona 
być jakaś terrorystką, co to ministrów chciała za- 
bijać. Wobec tego wysoki sądzie oświadczam, że 
Adela nigdy nie strzelała, a jakiem raz do domu 
przyniósł rewolwer, to całą noc spać nie mogła... 

Te (AN wywołały wielkie wrażenie, 

— Jak dawno ź -— s 
E TAME ARY jest pan Aonaty t pyta proku- 

— Sześć lał. = =“ , iż 

— Miał pan ze swą żoną dzieci? 

— Nie, nie miałem. 

z dawno bawi pan zagranicą? 
rzeszło sześć miesięcy. 

— Czy wiedział pan, że żona jest w ciąży? 
— Dowiedziałem się potem... I: 
— Czemu nie dawał pan żonie na utrzymanie? 
— Bo nie miałem żadnej roboty. 
Czy oskarżona ma jeszcze jakieś pytania? 
Jadzia poczuła nagle, jak ciepło uderzyło jej 
do głowy. Czuła, że za chwilę zemdleje. 


Dalszy ciąg jutro. 


— 


Czy.ajcie 
TYGODNIK 


SWIAT PRZYGÓD 


Cena 10 groszy 


aS s aA 


niespodzianka 


DOŚĆ. GRDANIA| AN LEGO 
GDZIE WZÓR? ODDAĆ E5 : 
: *LENCOW 


"Str. © . 


Masowy pojedynek o złoto 


Tak walczono przed laty o „złotodajne żyły” 


Dziś Cour d'Alene jest kwit 
nącym miastem Ameryki Pół- 
nocnej, w stanie Idaho. Na 
głównym tysi ły o miasta 

si się pomnik, który gra 
foniosłą zolę w dziejach tego 
masta. Na pomnikm jest umie- 
kzczony napis, głoszący, że 10 
kzanownych obywateli stoczy- 
ło walkę w górach Alene, pod 
czas której dwóch ludzi zosta” 
ło zabitych, a trzech ciężko 
rannych. Waloe tej położył 


kres pewien pastuch. 
Walka szła o LA ży” 
tę. Dzieje miasta Cour d'Alene 


są bowiem ściśle związane ze 
złotem. Na ślad złota wpadł w 
tej okolicy w roku 1883 pe- 
wien poszukiwacz złota, któ- 
ry „padkowo znalazł się 
bitaj. Przyrządził sobie posi- 
lek, etulił się w koc i spał spo 
kojmie przez całą noc. Naza- 
jutrz, gdy się obudził, ujrzał 
iw popiele ogniska żółte grud- 
ki, które przy bliższym zbada 
niu okazały się czystym zlo- 
161mm 


Pe 9 tygodniach poszuki- 
wacz wraz z 9 towarzyszami 
przybył w te okolice, zaczął 
zdobywać złoto. Poszukiwa 
odzielili się na dwie 

rupy. Jedną dowodził Tex 
Fardwicko, a drugą Dave God 
danl Z początku życie płynę- 
ło ta spokojnie. Z rana poszu- 
kiwacze złota ruszali w góry, 
wybierali dla siebie połać zie 


cze złota 


m. i Jeice a rostu, że 
ta polać należy do Texa, a ta 
pe) i do Dave'a. 


Z czasem przybyli w te oko- 
fice inni poszukiwacze złota, 
którzy za fantastyczne sum 
sę ali zlołodźjna dział- 

i Pewnego dnia Dave do- 
pzędł do wniosku, że dwaj lu- 
dzie z grupy Texa sprzedali 


Szybkie auta policyjne ru- 
w pościg za przestępca- 
YW krótkich odstępach cza 
su rusza jedno auto za drugim. 
Co kilka chwil jedna ze stron 
oddaje strzały drugiej. Na 
gle na gwałtownym zakręcie 
pierwszy wóz, który zbyt os- 
tro wziął zakręt, wywraca się, 
staje w płomieniach i stacza 
się w przepaść. 
| Jest to jedna ze scen amery 
kańskiego filmu kryminalne- 
go. Tego zaju epizody nie 
należą do rzadkości w filmach 
amerykańskich. Początkowo 
nakręcono je za pomocą jakie 
oś tricku. Ale Amerykanin 
ubi mocne wrażenia i prag- 
nie je nawet przeżywać w ki- 
nie. Z tego względu musiano 
zan.echać tricków i zacząć na 
kręcać prawdziwe katastrofy 
ji inne sensacyjne momenty. 

Żądanie to powołało do ży- 
cia nowy zawód, w którym 
przoduje Bob Rose. 

Gdy Bob Rose liczył 10 lat, 
zamierzano uczynić z niego 
dżokeja. Miał powołanie do 
tego zawodu, znał się na ko- 
niach i odznaczał się niezwy- 
kią odwagą. Ale pewnego 
dnia spadł z konia tak niesz- 
częśliwie, że musiał na dłuż- 
szy czas bed do szpi- 
tala. Podczas kuracji w szpita 
lu roztył się i musiał porzucić 
myśl o karierze dżokeja. 

Po opuszczeniu szpitala prze 
rzucił się na film i wyspecja- 
lizował się-w skokach śmierci. 
Ponad sto razy wskakiwał 
wraz z końmi ze stromych 


skał do morza lub rzeki. Z 


działki należące do niego i je- 
go wspólników. Natychmiast 
między członkami obi grup 
doszło do ostrej wymiany zdań 
i już noże i pistolety miały 
pójść w ruch, gdy magle zja- 
wił się ma widowni stary do- 
świadczony sheriff, który za- 
czął posiedniczyć między zwa 
Śnionymi stronami. Poradził 
obu grupom, aby odbyły mię- 
dzy sobą pojedynek w doli- 
nie odległej o dwie mile od 
miasta. Po jakiej stronie po 
dwóch dniach będzie więcej 
trupów, ta przegra. 

_ Wszyscy okoliczni poszuki- 


wacze złota ruszyli w stronę 
doliny, w której miał się od- 
być pojedynek i obsadzili zbo 
cza górskie, aby być świadka- 
mi tej niezwykłej walki zbio- 
rowej. Rówmież przybył tam i 
sheriff, który grał rolę sekun- 
danta. Obie grupy zbliżyły się 
do siebie i podały sobie ręce. 
Następnie udano się za szańce, 
skąd miano do siebie strzelać. 
O świcie padł- pierwszy 
strzał, Po południu każda ze 
stron miała już pojednym za- 
bitym i po kilku rannych. 
ieczorem wrócił z poblis 
kiego miasta pewien pastuch, 


„Naczelny znachor Murzynów" 
Taki tytuł otrzymał „biały” lekarz 


Angielski lekarz wojskowy, 
Filip Johnson, udał się przed 
rokiem z pewnym myśliwym 
do Rodezji, aby tam przepro- 
wadzić interesujące go bada- 
nia. Wówczas lekarz nie śnił 
wcale o tym, że murzyńska 
służba informacyjna za pomo- 
cą swych bębnów i trąb roz- 
głosi jego sławę na całą Afry- 
kę. Dziś Filip Johnson jest 
białym lekarzem uznanym 
przez wszystkich Murzynów. 
Został nawet oficjalnie mia- 
nowany orangą, to znaczy na- 
czelnym znachorem. I w przy 
szłości czarni znachorzy będą 
musieli zwracać się do niego 
po radę. Władze angielskie 
nie omieszkają wykorzystać 
tę okazję i będą zastępować 
fantastyczne leki czarnych 
znachorów racjonalnymi le- 
karstwami. & 

Angielski lekarz wojskowy 
Johnson zupełnie przypadko- 
wo zdobył tę sławę, jaką obec 
nie cieszy się wśród Murzy- 


„„Zasitepcy gwia zals. 
odgrywają poważną role w filmach 


tych wyczynów wychodził za 
wsze bez szwanku, również 
ani jeden koń nie został powa 
żnie zraniony. 

Wkrótce sensacje konne znu 
dziły się publiczności. Widzo 
wie żądali czegoś nowego i 
przyszła kolej na wyczyny z 
samochodami. Bob Rose jeź- 
dził nie tylko w aucie, ale na 
wet na drzewie, dokonując 
niezwykle karkołomnych wy- 
czynów. 

Dopiero przed kilkoma ty- 
RAP nakręcał bardzo cie 
cawą scenę. Grał rolę drwala. 
Poślizgnął się wśród pni, zsu- 
wających się w stronę doliny 
po stromej ścianie . skalnej, 
wdrapał się na jeden z pni i 
gdy znajdował się w nieznacz 
nej odległości od rzeki wsko- 
czył z wysokości 50 metrów w 
burzliwe jej nutry, 

Pomimo, że przedsięwzięto 
wszystkie niezbędne środki o- 
strożności i pień, na którym 
jechał był ak zbudowany, że 
wszelkie obślizgnięcie się lub 
zbyt szybkie staczanie się by- 
ło niemożliwe, Bob Rose 0- 
świadczył reżyserowi, że dru- 


gi raz nie powtórzyłby podob| 1 
nego doświadczenia, ponieważ| b 


jest to rzucanie się śmierci w 
ramiona. 

Istnieją  dubliści, którzy 
do tego stopnia szczycą się 
swą odwagą, że podejmują się 
wszelkiego zadania, jakie im 
zaproponuje się. Bob Rose na 
iomiast postępuje zupełnie i- 
naczej. Przed wieloma laty po 
znał starego magika Houdini, 
który mu pewnego wieczoru 
oświadczył: 


stów. 


nów. Pewnego dnia przecho- 
dził wraz ze swym towarzy- 
szem przez wieś murzyńską, 
w której jakaś: Murzynka do 
stała coś w rodzaju tańca 
świętego Wita. Opętaną przy- 
wiązano do drzewa i mężczyź 
ni uzbrojeni w oszozepy stali 
w pobliżu niej, aby w chwili 
gdy ta przerwie więzy, zgła- 
dzić ją. 

Lekarz angielski zbliżył się 
do Murzynki i przeciął więzy, 
podczas gdy Murzyni uciekli 
z pnzerażenia. Lekarzowi uda 
ło się jednym szybkim uderze 
niem powalić na ziemię obłą- 


kaną i wstrzyknąć jej w ra-! 


mię środek uspokajający. Cho 
ra natychmiast się uspokoiła 
i po kilku chwilach zasnęła. 

Już następnego dnia Murzy- 
ni tej wsi ukazali się w na- 
mipcie lekarza, .nazwali...go 
wielkim znachorem wielkiego 
lądw'i w nagrodę za dokazany 
przez niego cud, podarowali 
mu owoce į kury. 


Bob, dzięki twej odwadze 
zarobisz jeszcze wiele pienię- 
dzy. Ale posłuchaj rady, jaką 
c: daje człowiek o długiej pra 
ktyce artystycznej. Oblicz za 
wsze, jakie: masz szanse. Za- 
nim podejmiesz się dokonać 
-zegoś, weź ołówek do ręki i 
oblicz jak wielkie jest ryzy- 
ko tego przedsięwzięcia, Jedli! 
dojdziesz do przekonania, žel 
nie zdołasz podołać propono- 
wanemu tobie wyczynowi, niel 
podejmuj się go. 

Bob Rose posłuchał tej ra- 
dy i wskutek tego udało mu 
się rozbić wśród najszybszej 
jazdy 250 samochodów, a przy 
tym nie odniósł żadnego powa 
żniejszego obrażenia cieles- 
nego, a gdy mu już czasem do 
pisał pech to najwyżej 10 dni 
leżał w szpitalu. Ale istnieją 
propozycje, które Bob katego 
rycznie odrzuca, ponieważ w 
nich ryzyko jest już zbyt wiel 
kie, ponieważ nie ma szans, że 
uda mu się ujść z życiem. 

W filmie amerykańskim bo- 
hater zawsze szczęśliwie koń 
czy lądowanie czy to na lą- 
dzie czy w wodzie. Jeśli na- 
kręcane zdjęcia mają prze- 
ieg tragiczny, wówczas za- 
kończenie po prostu się wyci- 
na, aby widz w kinie tego nie 
widział, 

Dwa razy Bob Rose jeszcze 
pół godziny po nakręcaniu 
zdjęć walczył o życie w lodo 
wato zimnych nurtach rzek na 
Alasce. Wszelkimi siłami sta 
rał się wydostać z rwącego 
nurtu rzeki, w której tuż 
przed nim utonęło 5 staty- 
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który stamtąd przywiózł dla 
Dave'a i Texa pończochy i nie 
wiedział, w jaki sposób ma im 
dostarczyć towaru. 

W końcu za pośrednictwem 
sheriffa udało się uczynić krót 
kie zawieszenie booi, aby pa 
stuch mógł doręczyć pończo- 
chy Dave'mu i Texowi. Pa- 
stuch był mądrym człowie- 
kiem i zdołał wytłumaczyć 
przywódcom walczących grup, 
że stan: rzeczy w miczym się 
nie zmieni, jeśli się wzajem- 
nie pozabijają. Dave i Tex 
zrozumieli to i zaniechali dal- 
szej walki. Obu zaś zabitych 
pochowano na ONE pla- 
cu w mieście. Na ich grobie| 
umieszczono pomnik, który o- 
powiada ọ tych surowych cza- 
sach, jakie przeżyło Alene w 
osiemdziesiątych latach ubie- 
głego stulecia. 


i 


Nowy rodzaj gry piłką propa 
gowany jest obecnie w mieście 
gwiazd w Hollywood. 


60-godzinne kazanie 


Niezwykły rekord pastora 


Przed kilkoma dniami na u- 
licach Los Angelos pojawiły 
się wielkie pstre plakaty, któ 
re zapraszały mieszkańców na 
pierwsze w` Stanach Zjedne- 
czonych kazanie „bez zająk- 
nięnia*. Kazanie to miał wy- 
głosić duchowny, pastor Earl 

ee w kościele Świętej Trój- 
cy. Początek był naznaczony 
na godzinę jedenastą przed po 
tudniem. 

Pastora Earla 
tym niezwyklym przedsięwzię 
ciem odwiedzili dziennikarze, 
chcąc się dowiedzieć, w jakim 
celu pragnie wygłosić tego ro 
dzaju kazanie. Pastor oświad- 
czył przybyłym że pragnie 
przynajmniej 60 godzin mó- 
wić bez przerwy. Czyni zaś 
to przede wszystkim z tego 
względu, że w ostatnich cza- 
sek odwiedza się kościoły co 
raz rzadziej i jest rzeczą mie- 
zbędną wstrząsnąć jakimś nie 


GPU zaaresztowało w Mo- 
skwie najpopularniejszego pio” 
senkarza rosyjskiego, Wasyla 
Dunajewskiego, oskarżając go 
o „antyrewolucyjną działal- 
ność”, Dunajewski sam pisze 
teksty piosenek, komponuje do 
nich melodię i sam je wykony- 
wa, Wesoły tekst piosenek i ich 
doskonałe wykonanie zjedna- 
ły Dunajewskiemu wielką po- 
pularność i przydomek „rosyj- 
skiego Chevaliera". 


Pewna wytwórnia filmowa z 
Hollywood zwróciła się do Du 
najewskiego z propozycją, aby 
udał się na pewien czas do A- 
meryki i tam komponował pio 
senki dla nakręcanych przez 
nią filmów. Dunajewski bar- 
dzo chętnie przyjął to angage- 
ment, ale władze sowieckie nie 
wydały mu pozwolenia na wy” 
jazd, Eh 3 dą obawiały się, 
że zn Asią piosenkarz nie 
wróci już do Rosji. 

Dunajewski za wszelką jed- 
nak cenę pragnął jechać za gra 
nicę, gdzie zamierzał prze- 
kraść się. Został jednak ujęty 
i odwieziony do więzienia na 
Butyrki. 

Stalin ułaskawił wówczas 
Dunajewskiego, który musiał 
dać słowo honoru, że w ciągu 
najbliższego czasu ułoży moż- 
liwie jak najwięszą ilość tek- 
słów piosenek o treści propa- 
gandowej. Poza tym powierzo 
no mu skomponować muzykę 


do wielkiego sowieckiego filmu 


Lee przed 
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zwykłym przedsięwzięciem 
wiarą ludzi. 
Powodzenie. tego przedsię- 


wzięcia zdawało się przema- 
wiać na korzyść duchownego. 
W oznaczonym dniu kościół 
Świętej Trójcy był wypełnie- 
ny po zi i przybyli w sku 
piemu przysłuchiwali się sło- 
wom kaznodziei. 

Duchowny mówił bardzo 
spokojnie do mikrofonu zain- 
stałowanego na ambonie. Mó- 
wił o wszystkim o słabostkach 
ludzi, o szczęściu w życiu do- 
czesnym i pozagrobow ym, opo 
wiadał anegdoty i niezwykłe 
opowiastki ze swego życia. "W 
mędzyczasie zajadał kanapki 
i pił idsónźada, Co 5 godzin 
zmieniał kołnierzyk, ponieważ 
byi to bardzo gorący dzień j 
od czasu do czasu przepłuki- 
wał gardło. 

Kazanie., to 
trwało 60 godzin. 


Chevalier“ 


propagandowego. 

Dunajewski wywiązał się ze 
swego zadania ku całkowitemu 
zadowoleniu władz sowieckich 
i znów cieszył się ich wzglę- 
dami do chwili, w której wy- 
siąpił z nowym przebojem pod 
tytułem: „Dziś powodzi się 
nam dobrze, jutro zaś będzie 
powodzić się jeszcze lepiej. 

Cała Moskwa śmiała się z te 
go dowcipu, który dla wszyst- 

ich był zrozumiały. Władze 
sowięckie nie lubią jednak być 
przedmiotem kpin i Dunajew- 


rzeczywiście 


ski został po raz drugi areszto 
wany. 


— A to dopiero osioł z mego 
fryzjera — krzyczy rozwście- 
czony p. Łysobyski, spogląda- 
jąc w lustro — źle mnie o- 
strzygł! Zostawił mi 3 włoski. 
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ledrzejowska wicemistrzynią świata 


po zaciętej walce w finale z Angielką, Round 


LONDYN. Na centralnym 


jętnej grze przy siatce zdoby- 


korcie w Wimbledon rozegra| ła 3 gema i objęła prowadze- 


ny został wczoraj finał gry 
pojedyńczej pań między Ję- 
drzejowską a Round. 

Walka od pierwszej chwili 
była zacięta. Zrazu prowadzi 
Round. sA 

Trzykrotnie Jędrzejowskiej 
udawało się wyrównać, ale w 
końcu Round zdobyła pierw- 
szego gema. Następne gemy 
pierwszego seta były mniej za 
ciekłe. Gra toczyła się przez 
pewien czas dość równo i do 
chodzi do 2:2. 

Round dzięki bardzo umie- 


ENERE NE 


Polak z pochodzenia, Parker- 
Pajkowski jest nadzieją teni 
su amerykańskiego. Ostatnio 
świetnie się spisał w Wimble- 
don, Pajkowski weźmie udział 
w grach o puchar Davisa, 


nie, nie oddając już Jędrzejow 

skiej ani jednego gema i wy 

kazując miewątpliwą przewa 

gę. Round bez większego tru- 

du zdobyła następne trzy ge- 

my i. wygrała pierwszy set 
„o ; 


W drugim secie toczyła się 
znowu uparta wałka o pierw 
szy gem tym razem jednak z 
większym szczęściem dla Ję- 
drzejowskiej, która objęła pro 
wadzenie. Round wyrównała 
na 1:1, Jędrzejowska po ra- 
wia na 2:1, a następnie do koń 
cą seta panuje już zupełnie 
na korcie. W trzecim, czwar- 
tym i piątym gemie, które Ję- 
drzejowska zdobyła: poprostu 
brawurą, dając w każdym z 
nich Angielce tylko po jed- 
nym punkcie, mistrzyni pol- 
ska wykazała znakomitą grę 
i była entuzjastycznie oklas- 
kiwana. Niektóre piłki Jędrze 


jowska plasowała bardzo nis- 

o, tuż nad siatką i miały one 
taką silę, że poprostu było tru 
dno je odbić. | _ 

Przy stanie 5:1 na korzyść 
Jędrzejowskiej miss Round 
zdobywa drugiego i ostatnie- 
go gema, natomiast Jędrzejow 
ska znowu atakuje i wygrywa 
ostatniego gema a zarazem i 
seta 6:2, j : 

Po tych dwuch sełach w któ 
rych obie mistrzynie wyka- 
zały zupełnie równe siły na- 
prężenie publiczności wzrosło 
w sposób niesłychany. Rozpo- 
czął się bardzo długi trzeci set, 
w którym obie zawodniczki 
walczyły zaciekle. 

Szalony upał, niewątpilwie 
przyczynił się do pewnego wy 
cieńczenia obu tenisistek i 
gra ich w trzecim secie była 
bardzo nierówna. Z początku 
Round była jakby zmęczona 
i nie wykazywała należytej 
energii. Jędrzejowska zdoby- 


ła pierwszego gema oddając 
jednak drugiego miss Round. 

Przy stanie 2:2 Jędrzejow- 
ska znowu jakby owiana no- 
wą energią przeszła do ostre 
go ataku świetnie zdobywając 
następne dwa gemy, Prowa- 
dząc 4:2 Jędrzejowska zasty- 
gła w swej energii i grając 
może zbyt ostrożnie pozwoli- 
ła miss Round na przejście do 
ataku. Następne dwa gemy Jẹ 
drzejowska oddała miss Ro- 


do 4:4 i wówczas zaczęła się o- 
stateczna walka. 

Miss Round poprawiła na 
5:4, z kolei jednak Jędrzejow 
ska wyrównuje na 5:5, Było 
jednak już widocznym, że Pol 
ca jest u schyłku swoich sił 
fizycznych. Przy stanie 6:5 na 
korzyść Round Jędrzejowska 
stawiała jeszcze słaby opór Ł 
zdobyła jeden punkt, ale osta 
tecznie Round rozstrzyga seta 
na swoją korzyść 7:5. 


Skok po całym świecie 


i błyskawicznie notowane wyniki 


NOWY JORK. W.Nowym 
Orleanie odbył się mecz bok- 
serski, w którym mistrz świa 
ta Barney Ross znokautował 
w piątej rundzie znanego pię 
ściarza im Burka. i 

NOWY JORK. Znany bie- 
gacz amerykański Cunning- 
ham ustanowił nowy rekord 
świata w biegu na półtorej mi 
li angielskiej wynikiem 6:34 
min. Dystans ten równa się 
2,415 mtr. 

Poprzedni rekord na tym 
dystansie należał do Nurmie 
go, ustanowiony w kwietniu 
1925 r. i był o 8,3 sek. gorszy. 


Asy w 


w i cz 


i uzyskują doskonałe wyniki 


W Wuppertal odbyły się w 
piątek wieczorem międzynaro 
dowe zawody lekkoatletycz- 
ne, na których uzyskano sze- 
reg dobrych wyników, a mia 
'nowicie: 

100 m. — Sweeney (Anglia) 

— (0,4 sek, 2) aj sky widzą 
Niemcy) — 10,5 sek. 
110 s płotki — 1) Thorn- 
ton (Anglia) — 149 sek, 2) 
Kumpmann (Niemcy) — 15 
sek. 

800 m. — 1) Stothard (An- 
glia) — 1:53,4 min., 2) Mosters 
(Belgia) — 1:544 min., 3) Po- 
well (Anglia) — 1:55 min. 

młot — Hein (Niemcy) — 
55,91 m. NIK LA 

80 m. płotki pań — 1) Door 
geest (Holandia) — 12 sek., 2) 
Kane (Niemcy) — 12,1 sek, 
5) Burke (Anglia) — 12,2 sek. 

100 m. — 1) Koen (Hol) — 
421 m., 2) Burke (Angfia) — 
12,2 sek. 

skok wzwyż pań — 1) Odam 
(Anglia) — 165 ctm., 2) „Ratien 
(Niemcy) — 158 ctm., 3) Kaun 
(Niemcy) — 155 ctm, | 

4x100 m. — 1) Anglia — 48,9 
sek., 2) Niemcy (Nadrenia) — 
45,8 sek. (konkurencja pań). 
| 5000 m. — 1) Pellin (Wło- 
tby) — 15:06,4 min., 2). Van 


Rumst (Belgia) — 15:09,5 min. 
3) Raff (Niemcy) — 17:19 min. 

4x100 m. panów — 1) Anglia 
— 42,2 sek., 2) Niemcy (Nadre 
nia) — 45 sek. 


Ka s < 


Przed mistrz. lekkoati. 
pań 


Do lekkoatletycznych mi- 
strzostw Polski dla pań, które 
odbędą się w dniach 10 i ít b 
m. w Bydgoszczy, wpływają 
już pierwsze zgłoszenia. 

K.5. Boruta (Zgierz) zgłosił 
Wajsównę, która startować 
będzie aż w sześciu konkuren 
cjach. Ł. K. S. zgłosił Kwaśnie 
wską. Szereg zawodniczek 
zgłosiły kluby pomorskie z So 
kołem żeńskim na czele, Soko- 
lice grudziądzkie przyjadą w 
najsilniejszym składzie z Cac- 
kowską i Staruszkiewiczówną 
na czele. 

BERLIN. Na zawodach lekkoatle- 
.ycznych juniorów w Duesseldorfie 
padło. kilka doskonałych wyników, 
a mianowicie: 

100 m. — Schneider 11 sek. Ten 
jam zawodnik uzyskał w dysku 
6,20 m. i w kuli 14,79 m. 

800 m. — Hemmling 2:02,2 min. 

1500 m. — Jaeckle 4:19,2 min. 

w dal — Krom 667 ctm, 

kulą — Bongen 15,98 m. 


LONDYN. Znany w całym 


su międzynarodowego, Wallis 
Myers, nazywany popularnie 
w Anglii „ojcem listy świato- 
wej“, przed rozpoczęciem tur 
nieju wimbledońskiego posta 
wił swoje horoskopy na sezon 
bieżący. 

Zdaniem Myersa najlepszym 
tenisistą Świata jest obecnie 
amerykanin Budge, który po 
winien wygrać turniej wim- 
bledoński. 

LONDYN. Znana angielska 
drużyna piłki nożnej Aston 
Villa, która w ubiegłym sezo- 
nie spadłą do drugiej ligi an 
gielskiej, opublikowała obec- 
ne sprawozdanie finansowe 
za ubiegły sezon. W roku ub. 
Aston Villa zamknęła swój bi 
lans deficytem ok. 10 tys. fun 
*ów, podczas gdy w sezonie o- 
stątnim zanotowano zysk prze 
zło 9 i pół tysiąca funtów an. 

Łączny dochód tego klubu 
w ostatnim sezonie wynosił 
51.798 funtów. Tytułem gaży 
dla piłkarzy, premii i dodat- 
ków najprzeróżniejszych dla 
graczy wypłacono kwotę 
19.113 funtów. Tytułem podat 
ków wpłacono 8.665 funtów. 
Wreszcie zwroty kosztów po 
dróży, treningu i t. d. 3.718 
funtów. 

Deficyt, jaki zanotowała A- 
ston Villa w sezonie 1935-36 
pochodził głównie z tej racji, 
że klub ten dla utrzymania 
się w pierwszej lidze wydat- 
kował ponad 20 tys, funtów na 
kupno graczy. 

SZTOKHOLM. Lekkoatleta 
szwecki, Johnson, ustanowił 
nowy rekord świata w biegu 
na 2.000 mtr. wynikiem 5.18,4 
min. 

Poprzedni rekord należał do 


świecie znawca angielski teni | £99 


und. Grą wyrównała się więc 
sce doskonałym wynikiem 2:30.45 
zn. x JĄ ` 

NOWY JORK. Mistrz olimpijski 
w Berlinie 1936 r. aaan AT 
Glenn Morris, zdecydował przejść 
do obozu zawodowców. 

Glenn Morris zaangażowany zo- 
stał do filmu, zawierając z jednym | 
z towarzystw filmowych amerykań- | 
kich kontrakt na lat 5, gwarantują: | 
cy mu minimalny dochód 250 tysię- 
cy dolarów. | 

PRAGA. Angielski związek pil- 
karski zaprosił reprezentację Cze- 
chosłowacji na mecz międzypańst- 
wowy w Londynie, Termin meczu 
projektowany jest na i grudnia. 


Czy jesteś członkiem 
Ligi Morskiej? 


Na ogół podkreślić należy 
że poziom gry obu mistrzyń 
nie był na tej samej wysoko: 
ści co ich gra w ubiegły czwar 
tek w pół finale. Jędrzejowska 
specjalnie była nieszczęśliwa 
przy serwisie. Zwłaszcza nie 
fortunny był zwrot w grze Ję 
trzejowskiej w trzecim secie, 
gdy prowadziła oma 4:2 i na- 
gle gra jej osłabla i mistrzyni 
polska oddała prowadzenie 
Amgielce. 


_ Mimo to jednak sukces sp 
towy Jadwigi- Jędrzejowskiej 
jesł olbrzymi i sam fakt jej 
dojścia do finału z tak znako 
mitą rakietą jak miss Round 
i przegrania tego meczu w spo 
sób tak honorowy: 2:6, 6:2, 5:7 
przynosi zaszczyt Polce, któ- 
ra odtąd stała się w Anglii je- 

a z najpopularniejszych 
rakiet świata. 


W Japonii wyrabiane są obec- 


nie masowo tego typu jedwab- 

ne chusteczki. Jest to propa- 

ganda na rzecz Olimpiady w 
1940 yoku w Tokio. 


Nieesi kolarze 


walczą w Rydze 


W międzynarodowych zawo | cąc do swego zwycięzcy półto 


dach kolarskich w Rydze, w 
piątek w bięgu na 1000 mtr. 
trzykrotnie startował Popoń- 
czyk, zajmując ostatecznie 
pierwsze miejsce i mając 8 
pkt., przed Leineksem 7 pkt. 
'W biegu na 10 klm, za pro 
wadzeniem motoru startowa- 
ło 4-ch zawodników, z Pola- 
kiem Puszem włącznie, który 
dał swoim przeciwnikom 55 
mtr, for. Na mecie Pusz przy 
szedł na drugim miejscu, tra- 


ra metra w forach. 


W drugim biegu na 10 klm. 
za motorami startował Popoń 
czyk. Przeciwnik Polaka z 
nie wiadomych przyczyn pu- 
szczał gaz z motoru. Gaz ten 
dławił jadącego o parę met- 
rów w tyle Popończyka. Krztu 
sząc się, Popończyk jechał da 
lej. SPIE w 36 okrążeniu 
wycofał się po pęknięciu opo 
ny. 


Sukcesy tenisistów w Rydze 


RYGA. W turnieju teniso- 
wym o mistrzostwo Łotwy Tło 
czyński pokonał w drugiej 
rundzie Łotysza Jansona 6:0, 
6:1, a Czajkowski wygrał z 
czołową rakietą łotewską — 
Kronbergiem 8:6, 3:6, 6:3, 

W ge podwójnej para Tło 
czyński — Czajkowski poko 
nała Łotyszów Rosenberg — 


Francuza Ladoumegue i wy-|mmmmmmmmmm 


nosił 5:21,8 m. 

W Norymherdzie rozegrano 
mecz zapaśniczy Austria — 
Niemcy, zakończony miażdżą 
cym zwycięstwem drużyny 
niemieckiej 7:0. -- 

LONDYN. W biegu marałońskim 
o mistrzostwo Afryki Południowej 
biegacz Gibson zajął pierwsze miej 


Sukces Polonii Karwin. 


W Czeskim Cieszynie od- 
był się towarzyski mecz pił- 
karski, w którym Polonia z 
Karwina pokonała znaną dru 
żynę niemiecka D, S. K. Tes- 
chen 5;0 


Mayer 6:0, 6:0. 

W turnieju o puchar wędro 
wny Rayskiego k. T. Tłoczyń 
ski pokonal mistrza Łotwy 
Bertin - Berzinsa 6:0, 6:0, a 
Czajkowski zwyciężył Łoty- 
sza Steinberga 6:2, 6:3. 


Wiedeńscy zawodowcy 
walczą w Warszawie 


W dniu 14 bm. na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warsza 
wie rozegrany zostanie mię- 
dzynarodowy mecz piłki noż- 
nej pomiędzy reprezentacją 
W arszawy a Wegierskąa dru 
żyną Kispesti, 


RS 0 OR Gi po R "| Ę 


um das am. rza. 


á tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
łabić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał | 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżon- 

ę doprowadzało do silnego wzburzenia. Tudziewicz był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernów- 
nie, która zdradę ukochanego wzięła mocno do serca i po- 
wzięła pewne plany. W. tym celu zawarła przyjaźń z przy- 
jacielem Tudziewicza, Antonim Notylskira. 

__ Do tych myśli skłoniła ją przypadkowe napotkana Sy- 
bila Gojek, podająca się za wróżkę. > 

emscy oplątali hrabiego Tudziewicza dla podejrza- 
tych celów, gdyż hrabia nie wiedział, że w Ameryce żyje 
jego ojciec, który uciekł z Polski przed wielu laty w dość 
niezwykłych warunkach. Jeden z braci Demskich — To- 
masz czuwał w Ameryce nad starym hrabią, wmawiając w 
niego, że syn jego nie żyje. 

om okazywał starćowi wiele troskliwości, była to 
jednak troskliwość podejrzana: nie dopuszczał nikogo do 
ludziewicza, a pewien przechodzeń, który nawiązał ze 
starcem rozmowę, zapłacił za to życiem z ręki nieznane- 
go zbira. > i - 

— Mam dosyć tego leżenia — odpowiedział hra- 
bia Tudziewicz. — Powietrze dobrze mi robi. 

— Ale nie przed wieczorem! Ja na to nie po- 
iwalam| 

— Ty nie masz tu nic do gad aja Ja tu rzą: 
 dzę — zawołał hrabia. — Bardzo to poczciwie z 
twojej strony, że tak troszczysz się o moje zdro- 
wie, ale muszę trochę być na powietrzu — dodał 
zaraz łagodnie. i „ . 

— Chyba tylko na krótko i przed domem. Już 
fest dosyć chłodno! Wieczór nie zadługo. 

— Nie bój się! Nic mi nie będzie, Pawełku! Je- 
dgan Gdzie jest Piotruś? 8 

— Piotruś być na dół! — objaśnił Murzyn. 

— Doprawdy martwi mnie pan hrabia — po- 
wiedział dpi Tom Demsk. | 

— No, no! Chłopcze! Nic się nie bój. Starego 
diabli nie wezmą, jak go nie wzięli do tej pory, 

ñ — Chciałem jeszcze z panem hrabią pomówić. 

— No, słucham cię, chłopcze. | ALR 

— Postanowiłem jechać do Polski. Myślę, że ja 
to zrobię prędzej i dokładniej. Już sam jestem nie- 
cierpliwy. Ale jakoś grzebie się, Może mu brak 
waj gaj energii, albo pomysłowości. ( 

— I miałbyś zaj pores” o bardzo się cie- 
szę, drogi chłopcze! Ty to lepiej załatwisz, na pe- 
wno|! Al jest poczciwy, ale to nie to, co ty! On nie 
ma takiego serca dla mnie, jak ty! 

— E, czy pan hrabia sądzi, że zachował urazę 
za te kije, które dostał? — roześmiał się Tom. — 
Należały mu się! Nie trzeba było bić dziewuchy, 
której się nie podobał. Ale to było tak dawno! | 
O, jestem pewny, że A] jest mściwy. On nie 
taki jak tyl... a gaet inny|.. Chociaż jesteście 

pod 


nieco do siebe ni zewnętrznie. | 
— I on nie jest wcale zły, panie hrabio. 
— Ale bardzo się cieszę, że ty jedziesz. Nie 


isz mnie kochać 
Wzruszające dzieje miłości dziew- 
czym ystokie 


cheiałem ci tego proponować, bo wiem, ile tu masz 
roboty. I z tymi elewatorami to trika już zawra- 
canie glowy. Sprzedałbyś to i już!.. Poco się mę- 
czyć, kiedy pszenica spada w cenie. I tak mamy 
dosyć pieniędzy. 

— Musimy zostawić wszystko w porządku spad- 
kobiercy hrabiego Tudziewicza. 

Hrabia pokręcił głową. 

— Jesteś wyjątkowy człowiek, Tom! Nie spot- 
kałem w swoim życiu takiego. Ty więcej dbasz 
o moje interesy, niż o własne. 

— Moje przy pana hrabiego interesach też idą 
niezgorzej. Ale to drobiazg. 

— Bądź pewny, że nie zapomnę o tobie. Nie za- 
Żony dm powtórzył. — Kiedy chcesz jechać? 

, — Nawet w tym tygodniu jeszcze. Sam jestem 
Aż jak naprawdę A] posuwa te sprawy na- 
przód. Mnie już nieco to niecierpliwi. 

— A widzisz! A cóż dopiero mnie słarego! A ty 
się dziwisz! 
ie, nie dziwię się, rozumiem dobrze znie- 
cierpliwienie pana hrabiego. 

— Bardzo dobrze, że jedziesz, bardzo dobrze... 

myślisz, że ja nie mogę? nie powinienem? 

— Z całą pewnością, Jest ze mną nawet doktór 
Bobeld. 

— Daj mi spokój z doktorami! 

— To doskonały lekarz. 

— Wierzę ci, ale wolę tego Szwaba nie widzieć. 

— Prosiłem go, żeby mnie w niektórych rze- 
czach zastąpił. 

— Owszem... Byle nie kazał mi znów brać ja- 
kichś świństw! Nie zniosę tego! Nie zniosę! 

— Ależ, nie! On przecież stara się nie zapisy- 
wać żadnych: iokacktw anu hrabiemu: "GR 

— To dobrze. No, Pańieliku; P anA Przed 
dom ko; jak chce pan Tom. Toma trzeba słu- 
chać, On ma rację. 


382. fiodzeństwoe 


Przed dom Demskich zajechały dwie rozkle- 
kotane warszawskie taksówki, Z jednej z nich wy- 
siadł pan Tomasz Demski, z drugiej wysoki bar- 
czysty człowiek, ciągnąc za sobą wielki kufer- 
walizę. 

Tomasz Demski, nie zwracając uwagi na kłopo- 
ty wysokiego towarzysza, skierował się odrazu do 
wejścia. Ledwie zjawił się w przedsionku i wy- 
mienił swoje nazwisko, wnet zjawił się Al Dem- 
ski, a za nim Klara z okrzykami radosnego po: 
witenia. 


Tomasz Demski ucałował brata w obydwa po 
liczki, siostrę w rękę i w usta, po czym ruszyli do 
pokojów. 

Rodzeństwo zasypało brata zwyczajowymi p 
taniami: czy nie jest zdrożony, czy miał miłą wód. 
róż, kiedy wyjachał ze Stanów i tym podobne. 
Nie jestem zmęczony. Wypocząłem dosko- 
nale. Macie zupełnie dobre pociągi, wygodne wa- 
gony. Sądzę, że i wy nie będziecie mieli nic prze 
ciwko temu, jeśli odrazu przyjdziemy do najbar- 
dziej obchodzących nas spraw... 

Tomaz Demski obrzucił Klarę bacznym spoj 
rzeniem. 

— Nie widzę, moja kochana, byś była w bło 
gosławionym stanie.. Czy może jestem tak mało 
spostrzegawczy? 

Klara zaczerwieniła się. 

— Nie jesteś spostrzegawczy — powiedziała 
cicho. 

— To lepiej... Czas już najwyższy skończyć tę 
sprawę. Wlecze się już przeszło dwa lata! To chy- 
ba dosyć! Najgorsze to, że mimo woli wtajemni: 
czam tych i owych, których muszę zaprzęgać do 
współdziałania. Nie byłoby tego wszystkiego, gdy- 
by mie ty, Klaro! Więc cóż ten twój małżonek? 
Zadowolona jesteś z niego? 

— Właśnie! — podchwycił Alfred. — To on 
skomplikował ostatnio SPRZE Wyobraź sobie, że 
ogłosił strajk małżeński 

Tomasz zmarszczył brwi. 

— Co to znaczy? 

— Do ślubu go zmusiłem, choć nie szło to wca- 
le łatwo, ale... 

— Nie żyjecie ze sobą? 
wzrok ku siostrze, 

Pokręciła głową. 
aczego? Przecież podobno istnieje po 
między wami miłość. 

— To Klara zakochała się w nim, ale gn, nieste» 
ty, nie! Zakochany jest w innej, Wcale zresztą nie- 
brzydkiej dziewczynie... 

— Trzeba było ją jakoś odsunąć. 

— To się stało, Sama się odsunęła w chwili, kie 
dy dowiedziała się o małżeństwie Tudziewicza 
z Klarą. 

— Odsunęła się? — oczy Klary zaiskrzyły się. 
— To nieprawda! Usiłuje ciągle nawiązać z nim 
jakieś porozumienie, 

— reani dons. Stałaś się zbytnio nerwowa w 
ostatnich czasach. Niepotrzebnie wyobrażasz 50- 
bie istnienie czegoś, czego nie ma! mruknął 
niechętnie Alfred. — Mogłabyś zresztą nie prze- 
rywać! Naturalnie zmuszony byłem uciec się do 

odstępu. Pewien młody dureń po poprostu 
odaawiczE i wszystko jest na najlepszej dro- 
dze. Jak ci donosiłem, bachor będzie. Bądź pewny, 
że zrobiłem to z wielką ostrożnością. Jegomość jest 
zdrów, a przede wszystkim, co przecież ze wzglę- 
dów sądowych jest najważniejsze, jego krew jest 
tej samej grupy, co krew Tudziewicza, więc w ża- 
den sposób nie będzie mógł nikt zaprzeczyć, że 
dziecko jest prawym spadkobiercą starego i jego! 
Zadowolony jesteś? `“ 

Tomasz milezał chwilę. 

— Dobrze.. Niech i tak będzie. Nie będzie 
mógł udowodnić, że nie jego, gdyż bądź co bądz 
przebywali w jednym domu z Klarą.. 

— Naturalnie! 

— To wszystko nieprawda! — krzyknęła nagli 
Klara. Obydwaj bracia sporen na siostrę, 

alszy ciąg nastąpi. 


— Tomasz skierował 


JAN DULIŃSKI 


Agentka (46 


Sensacyjna powieść szpiegowska 


— Wiem, że to wszystko, co wam opowiem 
o działalności „Intelligence Service , może wam 
przynieść nieocenione korzyści, Uczynię to jed 
nak tylko pod jednym warunkiem: jeśli podaru- 
jecie mi życie... | 

— Jest to bardzo ciężki warunek — odparł 
szef okręgu z uśmiechem. — Przecież pani dobrze 
wie, że nie będziemy mogli zgodzić się na tego ro- 
dzaju warunek... Niech pani weźmie pod uwagę 
ile ofiar pani ma na sumieniu i ile szkód nam wy- 
rządziła. ; rwa: 
W takim razie będę uparcie milczała. Co bę- 
dziecie mieli z tego, że mnie rozstrzelacie? O wiele 
większe zaś korzyści mielibyście wówczas, gdy- 
bym ja, Anna Morette, agentka znająca wszyst- 
ke tajemnicie „Intelligence Service" opowiedzia- | 
ła wam o planach potężnego wywiadu angiel- 

iego. 
p Szef Benian przez chwilę namyślał się, a na- 

ie rzekł : i 

ttapa Zresztą, nie ja będę Aeey SORE o tej sprawie. 
Zaraz porozumiem się z Moskwą, 

Po pół godzinie szef okręgu otrzymał połącze- 
nie z centralą Czeki w Moskwie. | 


— 


— Poproszę do telefonu towarzysza Petersa. 

— Jest zajęty, tu mówi jego zastępca Jagoda. 

— f[elefonuję w niezwykle ważnej sprawie 
i muszę wyłącznie mówić z towarzyszem Peter- 
sem. 

— Ale przecież jest zajęty! 

— W mojej dyspozycji znajduje się angielska 
agentka, Ania Morette i jej dwaj towarzysze... 

— Co mówicie? 

Po chwili Peters znalazł się już przy telefonie 
i zapytał w jaki sosy ujęto krój 

— Sama się zgłosiła do Czeski. 

— Sama się zgłosiła?! Czy to czasem nie jest 
jakiś fortel nenea Service'? 

— Mocno wątpię. Przecież ona dobrze wie, że 
czeka ją śmierć. 

— Prześlijcie ją wraz z dwoma aresztowanymi 
szpiegami do Moskwy, ale to możliwie jak naj- 
szybciej. 

Następnego dna Anna Morette znajdowała się 
już w gabinecie Petersa, który z miejsca przystą- 

ił do przesłuchania i zapytał, co ją skłoniło do do 
rowolnego oddania się w ręce Cheki? Czy ona 
nie wie, co ją za to czeka? 

— Powtarzam panu, co już raz oświadczyłam: 
w duszy mojej nastąpił nagle wielki przewrót. 


Moje fat życie budzi we mnie obecnie | 


wstręt. W imię jakiej idei działałam w tak hanieb- 
ny sposób? Aby imperium brytyjskie bardziej 
wykorzystywało swoje kolonie, aby bardziej wy- 
sysało szpik ze słabszych narodów, aby ludzie 
z londyńskiej City mogli spokojnie spać i napy- 
chać swe pancerne kasy jeszcze większą ilością 
funtów szterlingów? Doszłam do przekonania, że 
dotychczas pracowałam dla szatana i rzekłam so- 


bie: dość! 


Prawda biła ze słów Anny Morette, a w jej 
oczach lśniły łzy. Peters obrzucił ją badawczym 
spojrzeniem i pomyślał: 

— Jest to znowu wspaniała aktorska gra. 

— Ale za zabijanie ludzi, za przygotowywanie 
zamachów, nawet jeśli później ma się skruchę, v 
nas w kraju grozi śmierć. A ja mam wrażenie, że 
pami pragnie jeszcze żyć... 

— O, nigdy jeszcze nie chciało mi się tak żyć, 
jak obecnie! Teraz chcę zacząć nowy rozdział w 
moim życiu. Chwilami zdaje mi się, że dopiero te- 
raz przyszłam na świat. 

— Bardzo żałuję, ale niestety pani będzie mu- 
siała umrzeć. 

Moja śmierć nic przyniesie wam żadnych 


korzyści, natomiast żyjąc mogę wam oddać nie- 


ocenione usługi. Za cenę pozostawienid mnie przy 
życiu zdradzę wam najważniejsze tajemnice „In- 
telligence Service". walce, jaką prowadzicie 
z tym potężnym wywiadem, będę waszą wierną 
współpracownicą... 

— Mam wrażenie, że pani znów doskonale gra 
jedną ze swych wspanałych ról... 

Anna Morette gorzko się uśmiechnęła: istotnie, 
można odnieść tego rodzaju wrażenie. Dotychczas 
bowiem ciągle grała, dotychczas była człowiekiem 
w masce, ale teraz stała się taką, jaką jest w isto- 
cie. Poza tym znajduje się w rękach Cze-ki i be- 
dzie można się przekonać, czy gra, czy nie. 

— Za trzy dni otrzyma pani odpowiedź — od: 
parł Peters. 

Anna Morette została odprowadzona do poje- 
dyńczej celi więzienia na Łubiance. Obok drzwi 
jej celi postawiono specjalną straż i co pięć minut 
zaglądano przez „judasza* do wnętrza, aby stwier- 
dzić, co ona robi. Dalszy, ciąg jutro. 


Spłonęła cała wieś podwarszawska 


w chwili gdy chłopi handlowali na jarmarku 


We wsi Osówka pod War- 
szawą w zagrodzie Jana i Fran 
ciszka braci Maranowskich 
wybuchł pożar. Maranowscy 
i prawie wszyscy inni gospo- 
darze tej wsi znajdowali się 
w tym czasie w sąsiedniej gmi 
nie na jarmarku i nie było ni 


kogo kto by zajął się ratowni 
ctwem. 

Kobiety same i dzieci nie u- 
miały sobie z ogniem dać ra- 
dy. Płomienie szybko przerzu 
ciły się na inne gospodarstwa 
i niebawem cała wieś stała w 
ogniu. 


Spaliło się 12 domów miesz- 
kalnych, 17 stodół, 12 obór, 16 
szop i Śpichlerzy, 12 przybu- 
dówek oraz wiele bydła i trzo 
dy chlewnej. Straty olbrzy- 
mie. i ; p 

Przyczyna pożaru nie zosta 
a na razie ustalona. 


W sądzie zastrzelił żone 


mie chcąc dopuścić do separacji 


W sobotę 3 b. m. w gma"-|swą 3i-letnią Żoną Stefanią, 
chu Sądu Okręgowego w Tar |usiłując nakłonić ją do powro 
nowie Piotr Kuliś, oczekującj tu. 


w korytarzu na rozpoczęcie 
rozprawy seperacyjnej, 
wszczął gwałtowną kłótnię ze 


Otrzymawszy odpowiedź od-| brojono i areszowano. Kulisio | 


ru i strzelił do swej żony, ra 
niąc ją śmiertelnie w skroń. 
Mordercę natychmiast roz- 


mowną. Kulis dobył rewolwe-|wą w stanie beznadziejnym 


odwieziono do szpitala, 


Na 5 milionów zł. grzywny 


skazał Sąd Najwyższy zawiadowce spółki „Brody“ 


Sąd Grodzki we Lwowie 
wydał wyrok przeciwko 
oskarżonemu b. zawiadowcy 


CUDEM URATOWANY 

Szczęście w nieszczęściu mieli 
dwaj panowie o nieustalonych naz- 
wiskach jadący na półwyspie hel- 
skim na motocy':lu. Przy przejeż= 
dżaniu przez tor kolejowy motocykl 
wywrócił się dokładnie na szynach 
kolejowych akurat w tym momen- 
cie, gdy nadjeżdzał pociąg osobo- 
wy. 

Maszynista pociągu niemal w o- 
statniej chwili l Shi e przeszko- 
dę na torze i zatrzyma pociag do- 
kładnie dwa metry przed przewró- 
conyrm na przejeździe motocyklem, 
a pod którego jeszcze nie zdążył się 
wydostać jeden z pasażerów. 

Wypadek ten mógł pociągnąć za 
sobą pewną śmierć względnie kalee 
two obu motocyklistów, i 


HUMOR 
ZNAK CZASU 


— Widzisz, Jasiu — mówi 
pjciec, wskazując na gwiazdy 
— tam jest „wielki wóz“. 

— A ile ma cylindrów, ta- 
tusiu? 
UECZETTDTZWCTIWY TE TEE ZNOSTYPYAPKTOWENE 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 
FUNDUSZ 


OBRONY 
MORSKIEJ 


spółki „Brody“, Rudrofowi, 
który oprócz innych wyró- 
ków, skazany był przed dwo- 
ma laty za zatajenie docho- 
dów spółki na sześć miesięcy 
więzienia oraz na osiem mi- 
lionów zł. grzywny. 


Sąd Najwyższy wyrok ten 
uchylił i obecnie za adł nowy 
wyrok, skazujący Rudrofa na 
sześć miesięcy więzienia i pięć 
milionów zł. grzywny. 


Oskarżał prok. Kosiński. 
Obie strony, zgłosiły apela- 
cję. 


Zonobójca 


jest obecnie znanym aktorem radiowym 


Amerykańskie 
podają obecnie codziennie sen 
sacyjne odczyty 61-letmiego 

harlesa Ericsona, który w o- 
statnich czasach wysunął się 
na czoło amerykańskich gwiaz 
dorów radiowych, 


Opinia publiczna dowiedzia 
ła się o tym szczególnym czło 
wieku po raz pierwszy w roku 
1915, gdy Ericson zabił Z za” 
zdrości swoją żonę. Na rozpra 
wie sądowej usprawiedliwiał 
się, że miał paniczny strach 
pr tym, że żona, którą ko 
chał nade wszystko, porzuci 
go dla innego mężczyzny. 

yśl ta nie dawała mu spoko- 
ju, śledził żonę i często urza- 
zał jej awantury. W końcu 
podczas jednej z takich awan- 
tur, chwycił za broń i zastrze 
lit ją. 

„Sąd skazał go na karę śmier 
ci. Prezydent Wilson ułaska 
wił wini żonobójcę i 
zamienił mu karę śmierci na 
dożywotnie więzienie. 

Ericson, który odsiadywał 
karę w więzieniu w Canon ci 
ty jednym z najbardziej wzo- 


rozgłośnie |rowych i doskonale Mięsa 
e- 


nych zakładów karnych 

ryki, przeczytał pewnego dnia 
w gazecie, o najnowszych pró 
bach w walce z gruźlicą. W ar- 
tykule było przy tym zazna 
czone, że pewna nowojorska 


klinika poszukuje człowieka, 
cała chciałby poddać się 
działaniu nowo wynalezionego 


serum. 
Charles Ericson poprosił dy 
rektora więzienia, aby pozwo 
lił mu poddać się tym próbom. 
Dyrektor zgodził się i żono- 
bójca udał się do kliniki, gdzie 
w ciągu wielu miesięcy leżał 
śmiertelnie chory, pozwalając 
na sobie wypróbować działa- 
nie nowych lekarstw, 
dy amerykańska opinia pu 
bliczna dowiedziała się o tym. 
bohaterstwie skazańca, zaczę- 
łą domagać się od prezydenta, 
aby Ericsona wypuszczono na 
wolność i umorzono mu karę. 
Prezydent Roosevelt zadość 
uczynił tym żądaniom i obec 
nie były żonobójca występuje 
przed mikrofonem i opowiada 
> ayyon niezwykłych przygo* 
ach. 4 


Złodziejska fabryka aparatów radiowych 
Okradli firmy i klientów na dziesiątki tysiecy złotych 


Mieszkaniec Ząbek, Jan Ma 
trasik i mieszkaniec Marek Jó 
zef Gryszewski oraz nigdzie 


Doniosie zarządzenia dewizowe 


w Sprawie wyjazdów zagran.cznych 


W sprawie wywozu za granicę 
środków płatniczych bez specjalne- 
go zezwolenia komisja wizowa 
wyjaśniła ostatuio, żespodróżni pol 
scy do Gdańską mają prawo wy- 
wieźć każdorazowo bęz pozwolenia 
po 500 zł. w walucie polskiej lub ró 
wnowartość w walucie gdańskiej 
łącznie jednak w ciagu miesiąca nie 
więcej jak 500 zł. Również osoby 
wyjeżdżające zą granicę przez 
Gdańsk mogą wywieźć 500 zł. przy 
czym w tej kwocie może być najwy 
żej za 200 zł. walut innych. 


W sprawie wywozu walut za ze- 
zwoleniem komisja dewizowa stwię- 
rdza, iż zezwolenią są indywidualne 
względnie mogą Zł ogólne. Zezwo 
lenia muszą być dokładnie wypisy 
wane. Wszelkie pomyłki narażają 
na komplikację. 

Przy ustaleniu rodzaju i sumy za 
granicznych środków płatniczych, 
do których nabycie i wywozu po- 


dróżny jest uprawniony ma być u- 
względniany kraj wyjazdu, termin 
pobytu, środki płatnicze, które po- 
przednio sprzedano podróżnemu, Po 
siadacze kart.cyrkulacyjnych i prze 
pustek granicznych mogą ubiegać 
się o sprzedaż środków płatniczych 
zagranicznych tylko osobiście. Biu- 
ra podróży, które uzyskały zezwo- 
lenia komisji dewizowej na sprze- 
daż walut mogą korzystać z tego u- 
prawnienia tylko w określonych 
granicach. 

Komisja dewizowa zezwala aż do 
odwolania ną wywóz przez cudzo- 
ziemców za granicę pieniędzy nade- 
słanych dla cudzoziemca z poza gra- 
nic Polski, środków płątniczych po 
chodzących z wypłaty cudzoziemco- 
wi z rozrachunków wolnych, środ- 
ków płatniczych pochodzących ze 
skupu przez Bank Polski lub bank 
dewizowy od danego cudzoziemca 
zajnkasowanych przez bank czeków 
lub przekazów na zagranicę. 


Manifest prezydenta Basków 


Naród baskijski nie godzi sie na utrate niepodległości 


PARYŻ. Delegacja baskij- (manifest, wydany przez prezy 


ska w Paryżu opublikowała! 


denta baskijskiego Aguire w 


Zbiór układów zbiorowych pracy 


W dniu 18 czerwca br, ukazał się 
ar. 1 „Zbioru Układów Zbiorowych 
Pracy”. Wydawnictwo to, „tłoczone 
z polecenia Ministra Opieki Społecz 
nej, na podstawie ustawy 0 ukła- 
dach zbiorowych pracy, zawierać bę 
dzie wszelkiego rodzaju publikacje 
związane z układami zbiorowymi i 
„orzeczeniami z mocą powszechnie 
obowiązującą. Prenumerata roczna 
Zbioru wynosi zł. 20.—, poszczegól- 
ne numery Zbioru są do nabycia w 
cenie zależnej od rozmiaru numeru. 

Nr. 1 Zbioru zawiera 6 zarządzeń 
Ministra Opieki Społecznej o nada 
niu mocy powszechnie obowiązują 
cej układom zbiorowym w budowni 
ctwie dla 6 ośrodków województwa 
poznańskiego oraz obwieszczenia o 
następnych wnioskach w podobnych 

rawach. 3 
PW druku są 3 dalsze numery Zbio 
ru, zawierające dalszych 18 publi- 


DK 
PODRÓŻUJ 
SAMOLOTEM! 


w" 


kacyj, między innymi orzeczenia 
dla przemysłu budowlano o w War 
szawie, Lwowie, Łodzi, Krakowie, 
orzeczenie dla górnictwa węglowe- 
goi t 

Organizacje zawodowe i odar 
cze dzięki prenuraerowaniu Zbioru 
będą miały możność śledzenia ru- 
chu taryfowego płac na obszarze 
całego Państwa. Rozpoczęcie wyda 


zmierzającym do uporządkowania 
stosunków społecznych w Polsce. 


wania Zbioru jest dalszym kowania | 


chwili w której ten opuszcza! 
swą ojczyznę. 

Prez. Aguire składa hołd bo 
haterstwu żołnierzy,  baskij 
skich, stwierdzając zarazem, 
że naród baskijski nigdy nie 
pogodzi się z utratą niepodle 
pota i że rząd baskijski na 

al będze wykonywał swe o- 
bowiązki w kraju Basków, 
lub poza jego granicami, 

Odezwa atakuje jednocześ 
mie rząd gen. Franco za po 
wienie Basków samorządu z 


którego korzystali przy mo- 


narchii. 


Harcerze polscy w Berlinie 
są gościnnie podejmowani 


BERLIN, W piątek przyby- 
ła do Berlina grupa 20-tu pol 
skich harcerzy morskich. Na 
dworcu spotkali harcerzy pol 
skich przedstawiciele kierow* 
nictwa młodzieży niemieckiej 
oraz Ambasady Polskiej w 
Berlinie. 


Podczas pobytu w Berlinie 
harcerze polscy są gośćmi 
władz młodzieży niemieckiej, 
zwiedzą oni stolicę Rzeszy, a 
następnie wyjadą do Lipska. 
Erfurtu, Norymbergii 
szeregu innych miast niemiec 
kich, 


oraz 


mie meldowany Stefan Zieliń- 
ski założyli oszukańczą spół- 
kę radiową. Sporządzili sobie 
falszywe legitymacje urzędni 
ków państwowych i posługu- 
jąc się nimi kupowali na raty 
w różnych firmach aparaty ra 
diowe. Przerabiali je potem w 
taki sposób, że zamieniali wnę 
trza na mniej wartościowe i 
sprzedawali aparaty za gotów 


kę okazyjnie różnym osobom, 
obchodząc ich mieszkania. 

W ten sposób oszukali kilki 
naście firm na kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, a także osza 
kali wiele osób prywatnych. 
Rzecz się wydała i trójka o 
szustów dostała się za kraty. 

W mieszkaniach ich w Z 
kach i w Markach znaleziono 
składy aparatów. 


Pan Prezydent R.P. w Jurade 


na krótkich wywczasach letnich 


W sobotę ode Ra 
ociągiem specjalnym przy 
do Juraty Pan Prezydent R.P, 


8,30| wojskowym i cywilnym. Pan 
Prezydent zamieszkał w willi 


funduszu oficerskich domów. 


z małżonką oraz z domem l wypoczynkowych, 


100 zł. renty dla chiopca-kaleki 


Echa tragicznego wypadku fotografa 


W wydziale ii cywilnego 
Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie zakończyła się sprawa, 
która była głośnym echem ka 
tastrofy, podczas której zgi- 
nął reporter Ilustrowanego 
uniera Czerwonego, śp. Bi- 
nek. 


W czasie wyścigu motocy- 
klowego Binek w celu dokona 
nia zdjęcia wyskoczył na tra 
sę i e V motocyklem Żmi 


jewski wpadł w tłum, raniąc 
i zabijając kilka osób. Š 
Między innymi chłopak Ro 
man Ozdoba dozna! pęknię- 
PN: M; 
odzice jego wystąpili prze 
ciwko I. K, C. z tej AR SiĘ, że 
Binek był pracownikiem wy: 
dawnictwa i przez niego do- 
szło do katastrofy, 
Sąd zasądził na rzecz chłop 
ca kaleki po 100 zł. miesięcz- 
nej renty dożywotnej. 


Strajkuje 25 tys. szoferów 


Życie handlowe w Filadelfii zamarło 


NOWY JORE W Filadel- 
fii wybuchł strajk szoferów sa 
mochodów ciężarowych, któ- 


ry objął 25 tysięcy ludzi, pa* 
raliżując całe życie handlowe 
w mieście. 


=" Polski lotnik Sym 


ma popisach w Hadze 


HAGA. — Na lotnisko ha- 
skie Ypenburg przybył samo- 
lołem z Warszawy lotnik pol- 


ski Antoni Sym i wziął udział 
w pokazach lotniczych. 


Pobił wszystkie rekordy 


na aparacie aućtożyro 


BERLIN. Na lotnisku w Bre 
mie aparat autożyro konstruk 
cji prof. H. Focke, pilotowa- 


ny przez lotnika Rohlfsa pobiłjsekund i rozwimął 
rekordy mię-|strzeni 


dziś wszystkie 


Aparat osiągnął wysokość 
2.500 m., utrzymywał się w po 
wietrzu 1 godzinę 20 minuł 49 
na prze- 
szybkość 


20 klm: 


dzynarodowe dla tej katesorii | 122.555 klm. na godz 


maszyn. 
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Nowy dyrektor 


Banku Związku Spółek 
Zarobkowych 


Jak się dowiadujemy, dotych- 
czasowy dyrektor Banku Akcep- 
tacyjnego inż. Mikołaj Przes- 
mycki przeszedł z dniem 1 lip- 
ca r.b. na stanowisko dyrekto- 
ra Centrali Banku Związku Spó- 
łek Zarobkowych w Poznaniu. 


Reduta 


Jak zapowiadaliśmy we wczo- 
rajszym numerze naszego pisma 
już wkrótce, bo w czwartek dn. 
8 lipca przyjedzie do naszego 
miasta słynny zespół artystycz- 
ny „Reduta” celem wystawie- 
nia w sali im. Kilińskiego zna- 
komitej sztuki polskiego autora 
p.t. „Gdzie diabeł nie może”... 

W przedstawieniu wezmą u- 
dział najwybitniejsze siły „Re- 
duty” pod wytrawną reżyserią 
p. Biesiadeckiego, znakomitego 
aktora i reżysera scen stołecz- 
nych. Kierownictwo  artycz- 
ne pana Zygmunta Chmielew- 
skiego. 

Początek przedstawienia o 
godz. 8.15 wiecz. Bilety wcze- 
śniej do nabycia w Pijalni Mle- 
ka „Zdrowie”. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszym zebraniu 
giełdy zbożowo - towarowej w 
Warszawie ogólny obrót wy- 
niósł 793 tony, w tym żyta 25 
ton. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w han- 
dlu hurtowym: pszenica jedn. 
31.25—31.75, zbierana 30.75 — 
31.25, żyto I st. 27.50 — 27.75, 
Il st. 27 — 27.25, owies | st. 
28.25—28.75, II st. 27.75—28.25, 
jęczmień gat. I 27.27—50, Il-gi 
26.50—27, Ill-ci 26—26.50, groch 
polny 23—24. 


Ważne dła mężczyzn i kobiet 


CIERPIĄCYCH NA RUPTURE 


Jedyny w Piotrkowie specja- 
lista ortopedysta, usuwający 
najbardziej zastarzałe ruptury 
przez dopasowanie specjalnego 
patentowanego pasa, poleca 
swe usługi P.T, Publiczności, 

Wykonuję również wszelkie 
prace ortopedyczne, jak np. 
pasy pępkowe, brzuszne i po- 
operacyjne jak również wkład- 
ki do płaskich stóp it.p. Piotr- 

ków, Toruńska 1. 


Zarządzenie 


w sprawie obniżki cen mąki 


Starosty Powiatowego piotr- 
kowskiego z dnia 30 czerwca 
1937 r. Nr. APr. 3/2/37 w spra- 
wie ustalenia cen z urzędu na 
mąkę i przetwory mączne. 

I. Przy sprzedaży hurtowej: 

Mąka żytnia 95 proc. za 100 
kg. 31.25, mąka żytnia 82 proc. 
33.50, mąka żytnia 70 proc. 
36.50, kasza. jęczmienna | gat. 
38.00, kasza perłowa I gat, 50.00. 

ll. Przy sprzedaży detalicznej: 

Mąka żytnia 95 proc. z 100 kg. 
w miejscu sprzedaży 33,00; mą- 
ka żytnia 82 proc. 36, 00; mąka 
70 proc. 40,00; kasza jęczmienna 
I gat. 42,00; kasza perłowa I gat. 
55,00; chleb żytni z mąki 95 proc. 
za 1 kg. 0,30; chleb żytni z mą- 
ki 82 proc. 0,32; chleb żytni 
70 proc. 0,35 zł. 

Do cen przy hurtowej sprze- 
daży dolicza się w magazynie 
hurtownika 0,25 zł tytułem kasz- 
tów przewozu. 

Ceny obowiązują z dniem 1-go 
lipca 1937 r. 


Powołania przewodniczących 


Okręgów Organizacji Wiejskiej 
0. Z. N. 


Szef Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego płk. Adam Koc po- 
wółał tymczasowych przewod- 
ni: zących Organizacji Wiejskiej 
O. Z. N. w okręgach: poznań- 
skim, wołyńskim i łódzkim. 


Przewodniczącym okręgu poz- 
nańskiego Organizacji Wiejskiej 
O. Z. N. został p. Teodor Ko- 
zubski, poseł na Sejm, prze- 
wodniczącym okręgu wołyńskie- 
go został p, Kazimierz Lewicki, 
dyrektor oddziału Banku Rol- 
nego w Łucku — przewodni- 
czącym okręgu łódzkiego zo- 
stał p. Jan Piotrowski, rolnik— 
prezes Izby Rolniczej w Łodzi. 


Wielka zabawa 


ludowa w Sulejowie 


Podchorążowie Baonu Mane- 
wrowego w Przygłowie urzą- 
dzają w dniu 11 lipca 1937 r.(nie- 
dziela) Wielką Zabawę Ludo- 
wą w Sulejowie nad Pilicą (te- 
ren L.M. i K.) i Dancing w lo- 
kalu L.M. i K. Sulejowie pod 
nazwą „Wieczór przy mikro- 
fonie”, 

Na zabawę ludową złożą się 
ciekawe imprezy, moc atrak- 
cyj i niespodzianek. Doborowa 
orkiestra wojskowa — ceny ni- 
skie. Bufet na miejscu. Dojazd 
kolejką i autobusem. Obie imp- 
rezy pod hasłem: „Tańczymy 
na wesoło”. Powrót kolejką o 
godz. 21.45 a autobusem o go- 
dzinie 24-ej, 


Rozkład jazdy 
Autobusów POTRKÓW — BEŁCHATÓW 
z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów i Wolę Krzy- 


sztoporską o godz. ||, 


16, 20.40 


| z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurki 
o godz. 9, 1330 1741, 
Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów i Wolę Krzy* 
sztoporską o godz. 7.30, 11, 16 


Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9.11, 13.30, 19. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


w roli gł: 


Początek © godz. 


eer 


6 p-n. 


PRENUM ERATA 


nA 


ba ke edak tora | i Wydawnictwo: Leopold Gs ge: 


t 


Najcudniejszy film obecnej doby, film najgłębszych 
wzruszeń, film łez i uśmiechów p. t. 


Mały Lord Fauntleroy 


bohater „Dawida Copperfielda” genjal- 
ny Fredie Bartholomen i Dolores Costello- Barrymore 


KOP KEP U E EE RDA UE 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI” . 


w niedziele i świeta o godz. 4 vo not. 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł B 


Powrót 


z wywczasów letnich 


Prezes Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie p. Henryk Angie- 
wicz, przewodniczący. Zarządu 
Obwodowego Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej po- 
powrócił z wywczasów letnich 
obejmując urzędowanie w Pre- 
zydium Sądu. 


Największe 


porty świata 


Hamburskie czasopismo że- 
glugowe „Hansa” w Nr. 26 z 
dnia 26 czerwca r. b., podaje 
wykaz największych portó w 
świata uszeregowanych według 
tonażu statków na wejście. 

Na pierwszym miejscu figu- 
ruje Londyn, do którego wesz- 
ło w roku tym 22.386 tys. N. 
R. T. (Netto Register Ton), po 
nim idzie Rotterdam 20.572 tys. 
N. R. T., Hamburg 19.216 tys. 
N. R. T., Antwerpia — 18.800, 
Nowy York — 18. 618, Kobe— 
17.289 i t. d. Na 28 miejscu w 
tym zestawieniu znajduje się 
Gdynia z 4.920 tys, N. R. T. na 
wejściu i 35 miejsce zajmuje 
Gdańsk — 3.295 tys. N. R. T. 

Jak wiadomo wśród najbliż- 
szych portów sąsiednich większe |”, 
obroty od Gdyni wykazuje tyl- 
ko port duński—Kopenhaga — 
5.541 tys. N. R. T, 


101.770 m. kabla 


polowego na F.0.N. 


W powszechnym wyścigu do- 
zbrojenia naszej Armii wzięła 
ostatnio udział Fabryka Kabli 
S. A. w Krakowie ofiarując na 
Fundusz Obrony Narodowej 
101.770 mtr. kabla polowego. 


Krwawa rozprawa 


A sąsiedzka 


W dniu 2 bm. mieszkańcy 
wsi Pukanica, gm. Bujny Szla- 
checkie, Grzegorek Wawrzy- 
niec i Strawski Antoni, wszczęli 
między sobą awanturę w cza- 
sie której Grzegorek uderzył 
Strawskiego w brzuch jakimś 
ostrym narzędziem, tak że Stra 
wskiemu wyszły z brzucha wnę- 
trzności. 


Na fali radiowej 


O zawodzie pilota komunika- 
cyjnego przez radio 


Pilot samolotów na pasażer- 
skiej linii lotniczej jest człowie- 
kiem który podczas swej służ- 
by jest stale odpowiedzialny nie 
tylko za całość samolotu, ale 
przede wszystkim za życie i 
zdrowie pasażerów, którzy le- 
cą na prowadzonej przez nie- 
go maszynie. Odwagi i zimnej 
krwi nie wolno mu z tego po- 
wodu tracić podczas najwię- 
kszego nawet niebezpieczeń- 
stwa. 

O tym jaki przebieg ma pra- 
ca pilota, jak płynie życie w 
lotniczym porcie usłyszą dzie- 
ci w audycji, Iransmitowanej z 
lotniska na Porubanku we wto: 
rek dn. 6 lipca o godz. 16.00. 
Nosić ona będzie tytuł „Czym 
jest twój tatuś — Pilotem linii 
pasażerskiej”. 


Symfonie Beethovena 


W letnim programie radio- 
wym zapowiedziano nadanie z 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


CENY OGLOSZEN: 


płyt cyklu p t „Symfonie Be- 
ethovena” „aBtóry zawierać ma 
wszystkie symfonie wielkiego 
kompozytora, w wykonaniu naj- 
lepszych orkiestr zagranicznych. 
Zapowiedź tych audycyj zain- 
teresowała bez wątpienia radio- 
słuchaczy, symfonie Beethove- 
na stanowią bowiem wielką war- 
tość dla „wszystkich, nawet naj- 
mniej muzycznie przygotowa- 
nych słuchaczy. We wtorek 
dn. 6.VII o godz. 19.15 odbę- 
dzie się pierwsza audycja z te- 
go cyklu. Usłyszymy I Symfo- 
nię, dzieło stosunkowo wcze- 
sne, utrzymane w duchu po- 
godnym, a stylu czysto klasycz- 
nym. Grać będzie orkiestra No- 
wojorskiej Filnarmonii pod dyr. 
świetnego amsterdamskiego ka- 
pelmistrza Wilhelma Mengel- 
berga. 


Pierwsze zgłoszenia na 
Wielki Letni Konkurs Radia 


Wielki Letni Konkurs Radio- 
wy już się rozpoczął. W dniu 
29 czerwca odbyła się pierw- 
sza audycja konkursowa z u- 
działem popularnych piosenka- 
rzy Tadeusza Faliszewskiego, 
Mieczysława Fogga, Janusza Po- 
pławskiego i Stefana Witasa. 
T. Faliszewski odśpiewał „Smut- 
ną niedzielę” ,.M, Fogg—tango 
„Kochana? J: Popławski— „Kie- 
dy puszta śpi”, a S. Witas — 
„Chłopcy na nas już czas” 

Audycja ta wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie, czego do- 
wodem są setki listów napły- 
wających do Polskiego Radia, 
a zawierających pytania o szcze- 
góły konkursu lub odpowiedzi 
klasufikujące pieśniarzy według 
ich popularności. Odpowiedzi 
które należy nadsyłać na kar- 
tach pocztowych pod adresem: 
Polskie Radio, Warszawa, Ma- 
zowiecka 5 „Konkurs Letni”— 
muszą zawierać imię nazwisko, 
numer abonamentu radiowego, 
urząd pocztowy oraz listę wy- 
żej wymienionych Śpiewaków, 
ułożoną według ich popularno- 
ści. A więc najbardziej lubia- 
nego artystę należy umieścić 
na pierwszym miejscu dalej zaś 
kolejno pozostałych śpiewaków. 

Audycje konkursowe będą 
powtórzone jeszcze dn, 10 i 24 
lipca oraz 14 i 28 sierpnia o- 
koło godz. 17.30. Kto pragnie 
zdobyć darmo samochód — li- 
muzynę lub jedną z dalszych 
500 cennych nagród — powi- 
nien wziąć udział w Wielkim 
Letnim Konkursie Radiowym. 
Termin nadsyłania odpowiedzi 
konkursowych upływa dopiero 
dnia 15 września b. r. Należy 
jednak podkreślić, iż po wy- 
słuchaniu jednej audycji odpo- 
wiedź można już nadsyłać. 

Jak wiadomo, warunkiem do- 
puszczenia do udziału w Kon- 
kursie Letnim Polskiego Radia, 
jest opłacenia abonamentu ra- 
diowego w miesiącach letnich 
t. j- czerwcu, lipcu i sierpniu. 
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Uwaga radiosłuchacze 
w lipcu odbędą się dwie audy- 
cje Letniego Konkursu Radio- 
wego 


29 czerwca w ramach Wiel- 
kiego Letniego Konkursu Ra- 
diowego odbyła się pierwsza 
specjalna audycja w czasie któ- 
rej wystąpili czterej popularni 
pieśniarze: Tadeusz Faliszewski 
Mieczysław Fogg, Janusz Po- 
pławski i Stefan Witas. 

Po wysłuchaniu tej audycji 
należało ułożyć listę śpiewaków 
według ich popularności, a więc 
najbardziej lubianego i popular- 
nego artystę należy umieścić 
na pierwszym miejscu, na dal- 
szych zaś, w miarę popularno- 
ści, kolejno pozostałych wyko- 
nawców, 

W ten sposób z nadesłanych 
odpowiedzi powstanie lista ple- 
biscytowa ustalona przez wszyst 
kich radiosłzchaczy. Odpowie- 
dzi zgodne z listą plebiscytową 
lub najbardziej do niej zbliżone 
będą wyróżnione przez Sąd 
Konkursowy cennymi nagroda- 
mi. Dla uczestników Konkursu 
przeznaczono 500 cennych na- 
gród. 

Aby ułatwić! wszystkim ra- 
diosłuchaczom udział w Wielkim 
Letnim Konkursie Radiowym, 
audycje konkursowe będą na- 
dane jeszcze czterokrotnie: w 
lipcu, dwa razy — 10 i 24 oraz 
w sierpniu — 14 i 28. Konkurs 
dostępny dla każdego, kto o- 
płaci abonament radiowy w 
czerwcu, lipcu i sierpniu. Nowi 
abonenci którzy zarejestrują 
się w czerwcu również będą 
dopuszczeni do udziału w Kon- 
kursie. Jeżeli więc kto chce 
zdobyć darmo samochód "łab 
jedną z dalszych 500 cennych 
nagród — niech słucha audy- 
cyj radiowych należących do 
Wielkiego Konkursu Letniego. 

Udpowiedzi należy nadsyłać 
na kartach pocztowych do 
Polskiego Radia, Warszawa, 
Mazowiecka 5, podając imię 
nazwisko, adres i numer abo- 
namentu. 


Radio umila pracę w kuchni 


Statystyki amerykańskie 
stwierdziły, że kobieta amery- 
kańska 60 dni na 100 spędza 
w kuchni. Konstruktorzy apa- 
ratów radiowych wyciągnęli z 
tego stwierdzenie jedynie słu- 
szny wniosek, że radio stano- 
wiące ulubioną rozrywkę oby- 
amerykańskich poninno być 
udostąpnione dla personelu 
żeńskiego zajętego większą 
część dnia w kuchni. W tym ce- 
lu zbudowano specjalne lodow* 
nie z wmontowanym aparatem 
radiowym. Dla zabezpieczenia 
aparatu przed skutkami zimna, 
umieszczono go w specjalnej 
skrzyni, osłoniętej warstwą izo- 
lacyjną i umieszczonej w gór- 
nej części lodówki. Pani ame- 
rykańska, sięgając po zamrożo- 
ny befsztyk może jednocześ- 
nie przekręceniem skali „od- 
mrozić” falę swej ulubionej sta- 
cji i wsłuchiwać się w dźwięki 


Obowiązkiem każdego podo- 
ficera rezerwy jest należeć 
od własnej organizacji 


Czołowy film najnowszej produkcji Austriackiej. 


Wstrząsający dramat współczesny zrealizowany na 
tle prawdziwego zdarzenia p. t. 


VON WERFFEN 


W rolach głównych: Rudolf Forster, Angela Sallo- 
ker, 


Hans Mosćr. 


|-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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